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P rzed  kilku dniami wygłosił poseł A'. 
Uartglas, w  w arszaw sk im  „Powszech- 
nem Zrzeszeniu Knpców 1 Przem ysłow ­
ców " odczyt na pow yższy temat. Poniżej 
podajemy w  śticizczeniu nader ciekawe 
w yw ody prezesa Koła Żydowskiego.

Red.
. Sprawa żydowska w  Polsce w  obecnem sta­
dium ujmowana jest nie z punktu widzenia go­
spodarczego, lecz politycznego. Złożył się na to 
cały szereg warunków, przedewszystkiem zaś 
brak poczucia idei państwowej v społeczeń­
stw ie polsklem.
; W  polityce myśli się u nas ciągle jeszcze nie 
kategoriami państwowemi, lecz narodowemi. 
Jest to skutek długoletniej niewoli, rozbiorów i 
długiego życia apaństwowego.

W  okresie porozbiorowym naród polski był 
zaintereso wary, aby stać się masą twardą i sa­
mowystarczalną, a wszelkie czynniki obce, psu­
jące zwartość tej masy, musiały być uważane 
za wrogie. Lecz ideałem narodu polskiego było 
Przywrócenie państwowości. Do zmagań o ten 
ideał naród polski pragnął wciągnąć i inne obco- 
narodowe grupy, zamieszkałe na terenie Polski. 
Te obce grupy, oceniane wyłącznie z punktu 
widzenia narodowo-polskiego, przez odrębność 
swych własnych interesów narodowych prze­
ciwstawiają się prądom asymilacyjnyra i w. tym 
tkwi geneza psychologii bojkotowej i antysemi­
ckiej.

Po osiągnięciu państwowości stara się naród 
polski w  dalszym ciągu prowadzić politykę wy- 
obcowywania i posiłkuje się w tej walce oreżem 
Potężnym, — władzą państwo wą. Akcja prowa­
dzona jest w  kierunku zwalczania żywiołów ob­
cych, a specjalnie Żydów. W ystarczyło w roku 
1918 objęcie kolejnictwa przez władze państwo­
we, aby usunąć kilka tysięcy Żydów.

Pierwsze aicty ustawodawcze wymierzone są 
Zupełnie wyraźnie przeciwko Żydom. „Dekret 
o majątkach donacyjnych" posiada paragraf o 
rewizji umów i już w  roku 1920 cały wschód 
Polski „oczyszczono" z dzierżawców żydow­
skich Do tego samego rodzaju ustaw należy u- 
stawa „o unieważnieniu umów, z okupantami 
zawartych". Można stwierdzić z całkowitą pe­
wnością, że umowy z kontrahentami nie-Źyda- 
mi zostały zatwierdzone, a z kontrahentami Ży­
dami — unieważnione.

Pierwszy okres niepodległości odznaczył się 
Ponadto wybujałym etatyzmem. Rezultatem 
rządów Moraczewskiego, kiedy to Państwo sta 
rało się ująć w  swe ręce wszystkit dziedziny 
tycia gospodarczego, było usuwanie Żydów z 
całego szeregu placówek.

Tworzą się różne Puzappy i inne organizacje, 
rugujące Żydów, którzy jednak wkrótce wra­
cają do życia gospodarczego pod firma nieży- 
dowską, płacąc za firmantów. Wszystkie te ko­
szta płaci naturalnie wkońcu Państwo.

Dalszym etapem walki z Żydami była mono­
polizacja. W przemyśle tytoniowym pracowało 
Przeszło 25 tysięcy robotników Żydów, — obe­
cnie mamy armję bezrobotnycu tytoniarzy ży­
dowskich.

„Ustawa o zwalczaniu lichwy wojennej4* w 
Pierwszym swym okresie odbiła się na Żydach, 
fok 1921 — bistorja cenników. — zapisał się bar

dzo 'dotkliwie w  'dziejach' rujnowania kupiectwa 
żydowskiego. W okresie późniejszym, kiedy u- 
stawa ta zaczyna być stosowana rozważniej i 
sprawiedliwiej, tylko mały procent wśród uka­
ranych stanowią Żydzi, k* w*

Dzięki „rewizji szeregu uprawnień handlo­
wych" jak naprzykład domów ekspedycyjnych, 
kantorów .wymiany i t. d., starano się, aby Ży­
dzi byli wyzuci z warsztatów pracy. Ustawa „o 
reformie rolnej" — dziwnym przypadkiem przy 
czyniła się do zmniejszenia wśród Żydów ele­
mentów produkcyjnych. Majątków Żydów nie 
wywłaszczono tylko dlatego, że do tego nie do­
puścił Sąd Najwyższy, jako zasadniczy wróg 
samej ustawy.

Ustawa o czasie pracy w  handlu i przemyśle 
jest umyślnie wymierzona w kierunku zrujno­
wania kupiectwa i przemysłu żydowskiego. Nie 
idzie tu ani o obronę świętości niedzieli, ani o 
ochronę pracownika, lecz o zmuszenie robotni­
ka i kupca żydowskiego do pracowania tylko 5 
dni w  tygodniu. Uzupełnieniem tej ustawy jest 
przenoszenie jarmarków w  małych, miastach na 
soboty.

Kiedy jednak wszystkie wyżej wymienione 
środki walki z Żydami okazują się wkońcu nie- 
celowemi, czynniki państwowe zaczynają sto­
sować inne, bardziej konsekwentne metody ak­
cji, zaponiocą specjalnej konstrukcji systemu 
podatkowego.

Cały ciężar podatków przelewa się na han­
del. W roku 1926 wpłynęło z podatku dochodo­
wego zł. 104,253.457, z podatku przemysłowego 
zł. 209,783.886, co stanowi dwie trzecie całości 
wpływów z podatków bezpośrednich. Z tego 68 
procent płaci przemysł i handel. Nie omylimy 
się, twierdząc, że 50 procent całości podatków 
bezpośrednich opłacają Żydzi.

Widzimy więc, że polityka gospodarcza od 
roku W18 dąży przeciwko Żydom. Utrata daw­
nych rynków, brak kredytu, ogólna sytuacja w 
kraju przyczyniły sie dc spauperyzowania sfer

handlowo-przemysłowych’. Świadczy a  te a  aa} 
dobitniej statystyka patentów.'Na“rok 1934 -y\«  
kupiono świadectw przemysłowych'395.CiflQ, mfii 
rok 1926 tylko 378.000. y.Wobec rozwoju życią. 
państwowego-jest to objaw1 wielce niekorzyst- 
ny. Prawdziwy jednak obraz tych opłakanych 
stosunków przedstawia statystyka poszczegól­
nych kategoryj patentowych, stwierdzająca, Zet 
zmniejszyła się ilość wykupujących patenty I., 
II. i III. kategorji, powiększyła się zaś ilość w y­
kupujących świadectwa przemysłowa i handloW 
we IV. kategorji. i- ' s* >-fe fc

Jak widzimy z powyższego, stosunek 'do Ży­
dów w Polsce w zakresie zagadnień gospodar­
czych ujmowany jest dotychczas pod kątem wi­
dzenia politycznym. Zarządzenia o charakterze 
gospodarczym mają prawie zawsze na oku wal-' 
kę z Żydami.

W ciągu długich lat jeszcze moment gospo­
darczy przy załatwianiu spraw c doniosłości 
państwowej nie będzie odgrywał roli pierwszo­
rzędnej. Eksterminacyjna polityka względem  
Żydów natomiast jest niecelowa, nie liczy się 
ona z tą okolicznością, że masowa emigracja 
Żydów z kraju jest niemożliwa. Polityka '•a mu­
si więc wytworzyć masy niezadowolonych o-, 
bywateli i jest najlepszą agitacją na rzecz •haseł 
dla państwa niebezpiecznych.

Przeciwko polityce eksterminacyjnej, stoso­
wanej wzgleJem Żydów, nie wystarczy więc 
działalność organizacyj zawodowych. Mogą o- 
ne uratować od podatków nadmiernych f  jedno 
miasteczko, — wobec jednak istnienia kontyn­
gentu podatkowego, różnicę zapłaci inne-'mia­
steczko.

Walka więc i obrona mas żyuowskicn prowa­
dzona być musi na szerokiej arenie żyda'poli­
tycznego, Życie gospodarcze kraju jest; ściśle 
związane z całokształtem polityki państwowej*

Walka w obronie postulatów gospodarczych, 
źydostwa polskiego jest walką nawskróś poe­
tyczną. '' V ■ M;

Walka ta musi więc być prowadzona praca 
czynniki polityczne, które rozumieją doskonale) 
doniosłość postulatów żydowskich sfeT gospo­
darczych. ; * Poseł A. Harlglas.

E u  s i a l i  v  n k n ń d i
Informacje ze strony niemieckiej.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 15 5. (T) Jedna z najlepiej poinfor­

mowanych osobistości politycznych w Niem­
czech udzieliła wywiadu korespondentowi W a­
szemu na temat stosunków polsko-niemieckich. 
Na wstępie osobistość owa zaznacza, że incy­
dent spowodowany wystąpieniem wicekancle­
rza Hergta w Bytomiu został ostatecznie zli­
kwidowany, co zostało stwierdzone we wspól­
nym komunikacie oficjalnym polsko-niemiec­
kim. Odtąd wydawałoby się, że stosunki pol­
sko niemieckie ułożą się najzupełniej pomyśl­
nie. Nie należy być jednak zbylnim optymistą. 
Stosunkom niemiecko-polskim zagraża opraco­
wany obecnie w Polsce projekt dekretu o o- 
chmnie pracy, projekt skierowany w w yia/ny  
sposób przeciwko robotnikom zagranicznym, 
przedewszystkiem niemieckim, którzy w razie 
wprowadzenia w żj cie tego projektu mogą być

wydaleni z Polski. W ten sposób wykonanie 
umowy W sprawie osiedlenia staje się iluzory 
cznem. Ta okoliczność stanowić będzie bardzo 
poważną trudność w rokowaniach handlowych  
polsko-niemieckich. . *■

Przechodząc do sprawy twierdz niemieckich 
na wschodzie informator nasz zaznacza, ie  bu 
rżenie ich postępuje naprzód i ukończone bę­
dzie za 3 tygodnie. W związku z tero przfcdsta 
wiciel ententy wyraził życzenie, ażeby m iąd^.- 
sojusznicza komisja złożona z attaches w oj­
skowych zbadała na miejscu sprawę wykona­
nia zobowiązań niemieckich odnośnie 'do 
twierdz wschudnich. Na to rząd niemiecki ni­
gdy się nie zgodzi. Międzj sojusznicza kontrola 
militarna nad Niemcami została zniesiona a oa 
jej reaktywowanie rząd Rzeszy przystać nie 
może.
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i i  w i n .  n a  n  n i i
na mocy układu Weizmann-Msrshall

Nowy Jo rk , 15. 5 ZAT. Louis M arshall zakom u­
nikow ał przedstaw icielow i ZAT-ucj skład kom isji 
ekspertów , k tó ra  ma się udać do P alestyny  r.a pod 

's taw ie  układu o  „Agencji Żydow skiej'1 zaw arte ­
go  między nim a Dr Weizmannein. Na czele ko ­
m isji sto ją  Sir A lfred Mond, p. F eliks M arburg  
i  D r Le oF rankel, w iceprezes tow. „M etropolii 

, L ife Insurance Co'1. Komisja ta  wyjeżdża w  tow a­
rzystw ie  specjalnego sztabu rzeczoznawców, któ­
r y  będzie się. sk ładał z następujących osób* prof. 
zilwoudt! Mead‘a  znanej pow agi w  dziedzinie ko-

■— mmmmm

lonizacji rolniczej, obecnego kierow nika kom isji 
m eljoracyjnej w m inisterstw ie sp raw  w ew nętrz­
nych Stanów Zjednoczonych, prof. F ranka A-
damsn, profesora geologji w M ontrealu, K n o w l#  
R yerdona A. T. S. S trachorna, C. C. Henriques 
rzeczoznaw cy sp raw  m elioracyjnych przy pale­
styńskiej Egzekutyw ie sjonistycznej, W iktora Mos 
seri, prof. Miltona, J. Rosenau, profesora p ro fi­
laktyki i higjeny uniw ersy te tu  H aw arda. Dr K a­
rola F  W ilińsky ego, Dr E rnesta  K ahna i D r Mor 
r isa  B. H eztera.

Ryga, 15 5 PAT. Prawicowa .„BrucKwa Że­
rne" zamieszcza artykU i ^ a ta k u ją c y  . Litwę. 
Dziennik donosi, że rząd a n g ie lsk i zaw iad o m ił 
K ow no , iż firmy angielskie nie będą m ogły, k o ­
rzystać ze spławu na Niemnie d izew a p o lsk ie ­
g o , dopóki Litwa n ie  u n o rm u je  swoich’ s to su n ­
ków z Polską. Firmy ’angielskie nie m a ją  z a -  .

mi ar u rozpoczynać budowy sieci kolejowej, 
uznając obecne finansowanie tej akcji przed 
uregulowaniem prze Litwę stosunków z Polską 

' za przedwczesne. Według informacji dziennika 
angielskie min. spraw zagr. ma ponownie po­
czynić kroki wobec Litwy, aby przystąpiła do 
unormowania swoich stosunków z Polską.

Eonavn.. 15 5. PAT. Agencja Reutera dowia­
duje się. że w środę ubiegłą zawartą została 
między, prezesem Midland Banku w Londynie 
a przedstawicielami rosyjskiej delegacji han­
dlowej umowa w sprawie udzielenia Rosji kre 
dytów w wysokości 10 mil jonów funtów ster- 
łingów. Umowa wchodzi w życie natychmiast.

Londyn, 15 5. PAT. Wiadomość o zawarciu

układu w sprawie przyznania Rosji sowieckiej 
kredytów w wysokości 10 mil jonów f. st. w ce­
lu ułatwienia jej poczynienia zamówień w An- 
glji, została ogłoszona przez prezesa związku 
metalowego, natomiast Midland Bank ogłosił 
dziś krótki komunikat stwierdzający, że wia­
domość o projektowanym kredycie jest nie­
ścisłą. ,>

Echa rewizji w biurach sowieckiej delegacji
handlowej w Londynie

Londyn, 15. 5 PAT. „Daily Sketch" w yraża 
przypuozczej.-ie, że głów ny cel poszukiwań, prze­
prowadzonych w  siedzibie Spółdzielni rosyjskiej 
„‘A rcos" stanow ią w ielkiej w agi dokumenty, do­
tyczące m arynark i wojennej. Do arsenałów  mor ■ 
fddch w ysłan i zostali specjalni detektywi. Podo­
bno w  zwiągŁ i z tą  sp raw ą skom prom itowanych 
Jest k ilku  członków parlam entu.

Londyn, 15. 5 PAT. P apiery  znalezione w  k a­
sach stalow ych tow arzystw a „Arcos Limiled" 
przewiezione zostały  pod silną eskortą  policji na 
tizech  autoiuooilach ciężarowych do Scotland .Tard 
gdzie zostaną przetłum aczone i odcyfrowane. Bu­
dynek „A rcos '1 sto i dalej pod strażą  urzędników 
policji krym inalnej, a śledztwo trw a. Poczta, k tó­
r a  nadeszła dziś do tow arzystw a „Arcos" została 
skonfiskow ana.

OBURZENIE W  MOSKWIE 
, Moskwa, 15. 5 FAT. Oficjalna rad jostac ja  mo 
sk itw sk a  komunikuje: F ak t dokonania rew izji i 
o tw arc ia kas w  lokalu przedslaw icieslw a handlo­
w ego sow ietów  o raz tow arzystw a „Arcos Lim i­
ted" w  Londynie, w yw ołał tu ogromne oburzenie. 
P ism a nazyw ają rew izję tę bezprzykładnem  po­

gwałceniem elem entarnych norm w stosunkach 
międzynarodowych, o raz jednym z ogniw akcji 
prowokacyjnej, Cham berlaina, mogącej mieć z<"i 
bne następstwa, dla pokoju m iędzynarodowego 

Londyn, 1". PAT. Agencja R eutera donosi. > ■ 
sowieckie Imu o p raso w a  w yraża w  swoim dl ó 
szym koma;-łkacie nietylho oburzenie z po\viv! ' 
rew izji w b iurach  „Arcos Lim ited1', lecz lakżo o- 
bawę co do tego, czy m aterja ł zabrany podczas ie- 
wizji nie został w  trakcie rew izji pod /neony. o- 
baw y te zdaniem sowieckiego biura p ra  owego 
nasuw a sposób, w  jaki policja dokonyw ała re w i­
zji. Kom unikat sowiecki utrzym uje, że zabrane 
przez policję papiery  i klucz do szyfrów  stano­
w ią w łasność osobistą szefa sowieckiej misji han­
dlowej Chińczuka.

• • •

Moskwa, 15 5. PAT. Rada kongresu przemy­
słu i handlu ZSSR postanowiła zaproponować 
komisarjatowi handlowemu skierowanie do in 
nych krajów wszelkiego rodzaju obstalunków 

koncesji, które dotychczas miały być udzielo­
ne Anglji.

Po v M  Mówki e i M i  w Warszawie
W części wczorajszego nakładu naszego pi­

sma donieśliśmy już o aresztowaniach wśród 
członków Straży Narodowej w Warszawie, któ 
ra to Straż okozała się bojówką endecką. Ogó­
łem po wkroczeniu do lokalu Straży Nar. przy 
ul. Nowy Świat 12, aresztowała policja 7 osób, 
wśród nich kapitana Połońskiego, niejakiego 
1 iezanisa Zdzisława, Kowalewskiego St. i Rei- 
chela Wincentego. Przy zatrzymanych znale­
ziono rewolwery, bomby łzawiące itd. Stwier­
dzono również islnicnie laboratorjmn chem i­
cznego, mającego na celu wyrób bomb.

Straż Narodowa pozostawała w ścisłym kon 
takcie z Obozem \V ielk jej Polski i jest ona 
organizacją, zagrażającą bezpieczeństwu i spo­
kojowi publicznemu.
Wśród zakwestjonowanej korespondencji kpt 

Połońskiego znaleziono między innemi polece­
ni* zwracania broni palnej oraz wykazy osób
i tr - '

tę broń posiadających. Znaleziono również wy 
kazy członków Straży Narodowej. Nie zabra­
kło oczywiście listów natury politycznej. Zwró 
cily uw agę pisma gen. Hallera Józefa i ks. Pa-
nasia. Dalsze śledztwo w toku.

* * *
Warszawa, 15 5. (Sin.) W dniu dzisiejszym  

ilokonano w Warszawie i na prowincji dal­
szych aresztowań członków Straży Narodowej.

liMMm u m a  oitnia list"
komunistycznych kandydatów

do Rady ni. Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 15 5. (Sin.) Dziś odbyło się p o ­
siedzenie głównego komitetu wyborczego, na 
którem uchwalono 6 głosami przeciw 3 zalwier 
dzić zarządzenie głównego komisarza wybor­
czego i unieważnić definitywnie listę „Jedności 
robotniczej" Nr. 10, na której figurowały na­
zwiska działaczy komunistycznych.

(o sljfff i óoilifii usuwy i sum
niedzielnym ?

(Telefonem od naszego korespondenta);
Warszawa, 15 5. (Sin) W dzisiejszym „Gło­

sie Praw dy" cz\ tamy znamienne zapytanie 
pod adresem władz rządowych w sprawie zwie 
kania z wydaniem rozporządzenia o godzina* b 
handlu w niedziele. Notatka organu półoficjal- 
nego, zatytułowana „Gdzie jesl rozporządzeuie 
o odpoczynku niedzielnym?", ma następujące 
;ljjt'zm|enjie: ■ * -fi-;-. r

„Od dłuższego czasu zarówno w prasie jak I 
w sferach zainteresowanych jest rozważana 
sprawa nowelizacji ustawy o 46-godzinnyns 
tygodniu pracy, tj. o uregulowaniu godzin haik 
dlu niedzelnego. Ostatnio komitet rzeczoznaW-j 
ców do spraw mniejszościowych opracował 
pewne w tej mierze dezyderaty, które zostały) 
przesłane prezydjum rady ministrów. Według 
wiadomości, lansowanych przez prasę, ministecj 
siwo spraw wewnętrznych miało opracowaćj 
odpowiednie rozporządzenia. Tymczasem ofi­
cjalnego komunikatu w lej sprawie niema. —* 
Władze działają w tvm wypadku z dziwną o-s 
pieszałością, zwlekając z wydań fem wielokroć 
tnie zapowiadanego rozporządzenia", -ejf 

(Może zarzut opieszałości, podniesiony prze-' 
ciw rządowi przez wlasnv jego organ przyspieś 
szy wreszcie wydanie oczekiwanego z nieeier-j 
pliwością przez ludność żydowską rozporządzą 
nia? — Red.) f  v

Konflikt w przemyśle górniczym 
zażegnany

Telefonem od naszego koret pondenta.
Warszawa, 15 5. (Sin.) W dniu 11 hm. w 

Dąbrowie Górniczej odbyło się posiedzenie Ra: 
dy związku przemysłowców górniczych ze 
związkiem górników, na którem doszło do po­
rozumienia W sprawie zawarcia umowy, górni 
częj na rok bieżący. Nowa umowa w zasadni­
czy* li swych postanowieniach opiera się na- 
umowie dotychczasowej tak. że zarobki robo- 
lniezo mogą ulegać zmianie i termin nowej 
urnowy ma obowiązywać do dnia 1-go maja

r- Wr fen sposób trwający od paru miesię- 
konllikl w przemyśle górniczym został d efi-: 

:ilywnie załatwiony.' ■

Stracenie potrójnego mordercy
W a i'.-xa \va . 15. 5 P A T  Sąd okręgow y w  Łucku* 

M,i sesji w y jazdow ej sądu doraźnego w  Kowlu, 
wyrokiem /. dnia 13 hm. skazał na śm ierć m ie­
szkańca m. Mielnicy, Z achara M isiuka (lat _3).' 
Misiak l!t kw ietnia br. w  lesie na drodze w raz  
z d ' rmnn nieujętymi spraw cam i zapomocą groźby* 
pozbaw ienia życia zrabow ał lokow i LinzenovĆł 
około 20 dolarów  i  70 złotych, A bram ow i Linzeno- 
w i około 50 dolarów* Jakóbow i K aluchow i 22 do­
la ry  i P io trow i Szwedowi 2 do lary  i 4 złote, n a ­
stępnie po dokonaniu i ozboju zabił w ystrzałem  
z rew olw eru  na miejscu obu Linzenów i śm iertel­
nie ran ,ł dwuch pozostałych, z których jeden pó­
źniej rów nież zm arł od ran  postrzałow ych. O bro­
na skazanego w niosła prośbę o u łaskaw ienie, któ- 
Tej Prezydent Rzeczypospolitej nie uw zg lędn ij wo 
bec czego w yrok sądu doraźnego został w ykonany

Kronika telegraficzna
W sobotę nastąpiło  uroczyste o tw arcie now ej ft 

uji kole jowej Chybie—Skoczów, łączącej sz lak  ko­
lejowy Dziedzice, Zebrzydowice, Bielsko, Cieazyu 
Lindjad ługości 14 km. skraca odległość z Rybni­
ka do Cieszyna o 12 km.

Na bankiecie urządzonym  z okazji o tw arc ia  li- 
nji kolejowej Chybie—Skoczów, burm istrz  Cieszy- ' 
na Dr Jan  Michejda do sta  łpodczas przem ów ienie 
ataku  sercowego i mimo natychm iastow ej pomo­
cy lekarsk ie j zm arł w  parę chwil później.

IW P radze czeskiej odbyło się przy wypełiiiooej 
po brzegi sa li te a tru  „V ariete" przedstaw ienie o- 
peretki „Księżna cyrków ka‘‘ jako  inauguracja 6°~ 
śoinnycL w ystępów  operetki w arszaw sk ie j a pp- 
Lucyną M essal i K azim ierą N iew iarow ską Publi­
czność zgotow ała artystkom  polskim  entuzjastycz­
ne przyjęcie.

Budapeszteńskie dzienniki donoszą z A lbanii, ł*  
w edług pogłosek prem jer albański AchmetW MF1 
z.amlerznł obwołać się w niedzielę w T iran la  
lem Albami —  —
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Na drodze ku Unl? Bałtyckiej R A D m p n ię  t„
1 t f E S T N A J B A R D Z I E J  L U B I A N Y

Bezpośrednie próby powołania do życia zwią 
*ku państw bałtyckich nie były uwieńczone cał 
•Owitem powodzeniem. Jedynym węzłem, któ- 
V łączy dzisiaj kraje bałtyckie, jest pakt arbi- 
5azowy, podpisany w Helsingforsie, w  r. 1925. 
Aczkolwiek do formalnego zjednoczenia państw 
włtyckfch nie doszło, istnieje ono przecież du- 
®bowo i Ujawnia się zawsze, gdy problematy 
W ity ki zewnętrznej zmuszają państwa do za- 
*Wa określonej pozycji. Podobieństwo, tożsa- 
M  * interesów zmusza je wówczas do sposobu 
Postępowania zgodnego. Dało się to zaobserwo­
wać na wszystkich sesjach Ligi Narodów, jak 
townież w  toku wszystkich konferencyj dyplo- 
Matyrznych, w  których brały udział one, w  Ge­
jowie, Hadze, w Moskwie (1922 r.).

Zgodność poglądów i faktyczna współzależ­
ność pańsiw bałtyckich przejawia się w naj- 
*rerszj m wymiarze w ich polityce rosyjskiej. 
Wobec swego wschodniego sąsiada państwa te 
trzymają się zaakceptowanej pokojowej polity­
ki, dalekiej od każdej kombinacji, mającej choć­
by pozory wtrącania się w sprawy wewnętrzne 
Pąs.ada, Zawarłszy z Rosją szereg traktatów 
Pokojowych i dając w ten sposób świadectwo 
swym tendencjom pokojowym, nie przeoczyły 
jednakże państwa bałtyckie żadnej okazji do 
solidarnego wystąpienia, którego domagała się 
sytuacja polityczna w  danej chwili. Dowodem 
tego jest sposób prowadzenia przedwstępnych 
Pertraktacyj z Z. S. S. R. w  sprawie paktu gwa­
rancyjnego. Ponieważ rząd sowiecki nie chciał 
się zgodzić na wspóme pertraktacje w kwestji 
Paktu, przeto zgodziły się Finlandia, Łotwa i E- 
stonja na pertraktacje odrębne, poro/r mawszy 
się atoli uprzednio między sobą co do informo­
wania się wzajemnego w toku pertraktacji.

Jednocześnie prą zwolennicy unji bałtyckiej 
do osiągnięcia swego celu za wszelką cenę. Po­
nieważ trudności, stojące na przeszkodzie do o- 
siągnięcia tego celu, nie dadzą się usunąć za je­
dnym zamachem, przeto usiłują je zwolennicy 
Unji redukować stopniowo, etapami. Stworzono 
całą sieć umów handlowych, mających, na celu 
jak najściślejsze zbliżenie gospodarcze między 
ńaństwąmi bałtyckiemi. Tak więc układ handlo­
w y  Estouji z Fra.icją nie będzie żądać dla siebie 
ceł ulgowych takich, jakie przyznane zostały 
Przez Estonję — Łotwie i Finlandji.

Nawiązano jednak nietylko stosunki gospo­
darcze. Estonja zawarła w  roku 1923 układ de- 
fenzywny z Łotwą. Oba te państwa podpisały

również umowę wstępna, dotyczącą zawarch  
między niemi unji celnej i gospodarczej. Zda­
niem wielu układ ten jest decydującym krokiem 
na drodze do zawarcia unji ze względu na moż­
liwości rozwojowe, w nim zawarte.

Doświadczenia lat ostatnich dały cenny ma- 
terjał krytyczny. Okazało się z czasem, iż zbyt 
bliskie i ścisłe połączenie ludów bałtyckich nie 
da się jeszcze osiągnąć. Zjednoczenie takie mo­
głoby nawet zaszkodzić narazie procesowi o- 
krzepnięcia narodowego tych państw.

W jaki sposób narodzi się urna bałtycka? Czy 
bezpośrednio, przez zawarcie układu między 
zainteresowanymi i stworzenie Locarno półno­
cy? Czy też drogą zbliżenia gospodarczego, 
krystalizacji naokoło jądra estońsko-łotewskie- 
go? Obie drogi stoją otworem i de facto pań­
stwa bałtyckie za angażowały się tak w  jednym, 
jak i w  drugim kierunku.

Unja bałtycka, o ile powstanie, nie będzie na- 
pewno państwem związkowem, — federacją 
państw. Będzie to sui generis Commonwealth, 
gdzie każdy kontrahent korzystać będzie z peł­
nej anionomji i suwerenności.

C. R. Pusta 
poseł estoński w Paryżu.

K  R Y N K A
D o c a n t  U n iw . J a g ia i l .

Dr. Marcin Zieliński
ordynuje w chorobach nerwowych  
w  sezonie bieżącym od 15 maja br. 

Nowe łazienki, parter.

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, 16 maja.

Kraków (422 m) 18—18,40 T ransm isja  z W arsza­
wy. 18,40—19 Rozm aitości, 19—19,25 Odczyt pt. 
„Jak  leczyli s ta roży tn i G recy?11 w ygi Prof. Dr. W. 
Szumowski. 19,30—19,55 Odczyt pt. „O w spółcze­
snej lite ra tu rze  w łoskiej1̂  wygł. Ja lu  K urek, 20— 
20,30 P rzerw a , ew entualnie kom unikaty, od 20,30 
T ransm isja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111 m) 12 kom unikat lotniczo- me­
teorologiczny, 15 Kom unikat gospodarczy, 17,30—

17,55 Odczyt pt. „Cede i zadania szkoły średniej11, 
18 koncert popołudniow y: muzyka taneczna z „Ga­
stronom ii1*, 18,40—19 Rozmaitości, 19,30—19,55 Od­
czyt „O w ładzach wykonawczych 1 sądowy :h w 
Polsce", 20,30 K am eralny koncert w ieczorny (mu­
zyka h iszpańska), 22 kom unikat m eteoroiogpzuy, 
sygnał czasu, kom unikaty.

Poznań <273 m) 17,15—17,55 Muayfei leki a , 19— 
19,25 < Kłczyt „Kobieta w  daw nej Połsce , 20,30—22 
kom e r t wiecsso my.

WioJeń (517,2, 577 m) 11 K oncert przedpołudnio­
wy, 1615 K oncert popołudniowy, 17,15 „Godzona 
dla młodzieży, 18^5 Odczyt pt. „Psycuologja -jeńca'* 
18.45 Odczyt pt. „Ochrona zw ierząt". 19,15 Odczy. 
p t, „A nstrjackie w ykopaliska w  Ejdpcie*, aOJiS 
fragm enty  oper.

B erlin  (483,9, 566 m) 16 Maj iw  poe^jfct?—Stt Ł oa- 
cert popołudniowy, 19,30 T ransm isja  z opery „Jwr- 
m ark w  Soroz4nczi“ Mussocgskiego.

W rocław  (322,6 m) 21 k o n c e r t  es* p (opam t-
kd).

L ipsk (365,8 m) 20,15 W ieczór sa tyry , _ jJ  5- 
muzyka taneczna.

P ra g a  (348,9 m) 21.50 koncert u tw orów  Bectfaa
vena.

Neapol (333,3 ni; 21 W yjątk i z operetk i 
żniczka dolarów** F alla .

Medjolan 322,8 m) 21 Muzyka lekka, 22^5—23 
Jazzband.

1011 peoDó i (0  tetiarsw pszenicy za m 1
lvm « k l  m i i i e H S k l « | “

Tyle zażądał Franciszek Kazyi, rolnik, zamieszka­
ły w Szolnok na W ęgrzech, za pięć łat męki małże* 
skiej, przeżytej w związku małżeńskim z panią Rosa 
Iją Katona. Ciekawy i oryginalni ten proces ma na-, 
stępujące tło: Mąż pani Rozalji, Anton Kirały, pod­
czas wojny światowej poniósł śmierć w  bitwie pod 
Gorlicami. Po siedmiu latach wyszła wdowa rerwtór- 
nie za mąż za Franciszka Kazyego, W  kilka mie­
sięcy po ślubie otrzym ała żona list od pierwszego 
męża z Rosji, w którym tenże donosi, że przebywa 
zdrów w obozie dla jeńców. Żona nie chciała uwie­
rzyć w autentyczność tego listu, ale niestety przeko 
nała się potem, że mąż jej naprawdę żyje, albo-wk .n 
po 12 latach zgłosił się osobiście ze swemf prawami 
malżcńskietni. Drugi mąż Franciszek Kazjd aznał te 
prawa, dobrowolnie się cofnął, lecz poleciał natych­
miast do swego ad wukata i kazał ma wnieść skarcę, 
w której domaga się 800 pengó i 60 * cetoasrów sei^y 
cznych pszenicy tytułem wynagrodzenia za pięć łat 
„męki małżeńskiej**.

ł  i i  p . •

Ostatnia rozmowa
hiż zdaleka spostrzegł ją w miejscu, wyznaczouem 

|na spotkanie. Zatrzymał się nagle i ukryty za szero­
kim pniem drzewa, obserwował. Przed chwilą jesz­
cze, jak ogniście zakochany młokos, pędził niecier­
pliwie na schadzkę. Teraz u samego celu zawahał 
się znowu i pokonywać musiał opór niezrozumiały. 
Sta! długo niezdecydowany, bezskutecznie usiłując 
rozplątać pogmatwany chaotycznie węzeł zagadki. 
Pedantycznie dokładny, przegapił tym razem termin 
o dobrych kilkanaście minut. Lecz ona wciąż jeszcze 
dreptała w kółko, jakby urzeczona nakazem hypno- 
tyzera . W ypadł wreszcie z ukrycia i maskując zama­
szystym  ukłonem 1 głośnem „całowaniem ręczek** 
zakłopotanie I absolutny brak konceptu, nastrajał po­
witanie na ton przesadnie serdeczny. Beż słowa po­
dała'm u rękę, której lekkie drżenie świadczyło o w e -  
wnętrznem wzruszeniu.

Spóźniłem się obrzydliwie, — skonstatował fakt 
nótorvcżny, byle od czegoś zacząć. — Najmocniej 
Przepraszam, że pozwoliłem ci czekać. Łagodzi moją 
winę okoliczność, Że stało się to po raz pierwszy i 
b iz  wątpienia ostatni.

— Czy masz na myśli kwadranśik dzisiejszy, czy 
też  ten dwumiesięczny okres rozłąki?

Pytanie, które Ukłuło szpileęzką złośliwego żartu, 
zabrzmiało, jak bolesna skafza.

— Dzisiaj, — douała, niezręcznie komentując swoją 
' punktualność małem kłamstewkiem, — wszystkiemu

winien mój źle idący, prawdziwie kobiecy zegarek, 
który stale kaprysi i czas po swojemu odmierza.

— Bałem się, że zignorujesz moją propozycję i nie 
przyjdziesz wcaie. Zasłużyłem zresztą uczciwie na 
tąkl affont tern prostackiem zachowaniem, dla któ­
rego nie zna>du]esz pewnie żadnego usprawiedliwie­
nia.

Samoskarżenie było najzupełniej szczere, lecz na­

tychmiast pożałował niepotrzebnie wypowiedzianych 
słów, które szarpnęły najczulszą struną rozgorycze­
nia. Nieprzeniknioną mgłą smutku zasnuła się głębia 
przeczystych, jasnych oczu dziewczyny, kiedy opry- 
Łkliwie przerw ała te wynurzenia:

— Oszczędź przynajmniej moją dumę! W y męż­
czyźni macie batdzo uproszczone kry teija osądza­
nia naszych postępków. Arendujecie niepodzielnie 
odwieczny monopol znawstwa naszych natur, dusz, 
charakterów  i ferujecie w najzawilszych sprawach, 
rozbrajające swoją prostolinijnością, wyroki. Logika, 
to zazdrośnie strzeżona dziedzina waszego zarozu­
miałego władania. Kobieta, którą lada błahostka wy­
prowadzić może z równowagi, dla której byle głup­
stwo staje się głazem ciężkie] obrazy, powinna pod 
obuchem brutalnego upokorzenia przedewszystkiem 
zdobyć się na — konsekwencję. A ja przyszłam...

— Przesada! Egzaltacja! Niepokój mój był właśnie 
wyrazem stanu psychicznego, który stare przysło­
wie ujęło mądrze w dosadnie wulgarną maksymę. 
Jak najpokorniej dziękuję cl za to, że zjawiłaś się 
zaraz, umożliwiając tem samem rychło wyjaśnienie 
nieprozumienia. f mnie należy wysłuchać! Chodźmy 
do parku — naszego wyrozumiałego, pobłażliwego 
powiernika. Pomówimy spokojnie.

Skierowali sie z plant w stronę błoń podmiejskich, 
poddając się bez zastrzeżeń nieprzepartemu urokowi 
jesieni.

Subtelnie piękny poranek, z piętnem nieuchronnej, 
zabójczej choroby, zapowiadał melancholijny dzień 
listopadowy, w którym coś sie kończy, rozwiewa, 
zamiera... Na okoloncm aureolą gasnącego czaru ob­
liczu ziemi bezsilne słońce składało pożegnalne poca-« 
łunki. W przyrodzie rozgrywał się epilog romantycz­
nej bajki, tętniące] wiosną i latem, młodością i miło­
ścią, życiem i szczęściem.

— Od czasu, kiedy byliśmy tu razem przed dwoma 
miesiącami, unikaiem tych stron, w których spędzi­
liśmy tyle pięknych chwil. Prowadziłem wogóle o- 
statnlo życie pustelnicze, znajdując największą przy­

jemność w kontemplatywnem ojcowania se św „ s u a  
na;osobistszych, najskrytszych myśli. Zbyt wi<L‘ po­
święciłem naszej miłości, zatraciłem w niej siebie z 
kretesem i jeżeli wyrwałem się z tej atisosfccy, pceo- 
pojonej wonnymi narkotykami, to tkwił w  tai d u m jy  
cznej reakcji w  p ie rw s i m  'zedzie canuernap  «4i 
ruch samoobrony.

— A teraz widocznie pewność .dyontości ta Ł ja *  
jest wielką, że można było zaryzykować — aarrtcB 
nie mnie na śmieszność. Więc dla popisanie s 'ę  Mfck 
perorą odbywasz ze mną łaskawie ten spacer w  to  
zapowietrzone strony? Czy nie byłooy syw patysa- 
niej, jeżeli już mamy o tem mówić, zadowolił'c sto. 
krótkiem: Boże cię prowadź — z dodatkiem: „a p ł j  
zobaczysz ciotkę mą, to i t. <L? ,

— Wiem, że poczucie krzyw dy dyktuje ci be tw w s 
de słowa i nie mam zamiaru oponować. Chciej mato: 
tylko zrozumieć. Wspomnienia i tęsknoty niby gro­
madka rozszczebiotanych ptasząt, w darły się w  (to 
szę mej samotności, wypełniając ją gwarem i ce­
chem. Nie dały się spłoszyć straszakiem  woli, trzy­
mającej je przez krótki moment w przyzwoitej odle­
głości. I dlatego tu jestem...

— Ciągle tylko ty  i ty! W  tem laboratorium, w, 
którem tak kunsztownie preparujesz uczucia i prze­
życia, ja jestem bez kwestji czemś w rodzaju — kró­
lika doświadczalnego, przeznaczonego prawem ka­
duka do eksperymentów wiwisekcyjnych. W  imię 
czego? Urządziłeś się oryginalnie. Zwiałeś milcz-. 
kiem, po angielsku. Czy ty  wiesz, że ja przez ten 
cały czas — cierpiałam? Pielgrzymowałam do tych' 
miejsc, które były świadkiem naszego kochania i sto­
krotnie odczuwałam ciężar opuszczenia. Stałam się 
jakby nieodłączną cząstką skazanej na zagładę na­
tury i w raz z nią powoli zamierałam.

W yprowadzony z równowagi wymową tych ele­
mentarnych prawd, obnażających najgłębsze rany, 
duszy i rzucających nowe światło na zdarzenia, któ- 
5 e wydawały sie bardzie] proste, zwlekał z odpowie­
dzią. (Dak. nait,).
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Działalność P. K. O. w r. 1926
Ogłoszone niedawno sprawozdaniu Pocztowej Ka­

sy Oszczędności za rok 1926 zasługuje na uwagę uie- 
tylko jako obraz działalności tuj poważnej .instytucji 
finansowej państwowej, ale także ze względu na u- 
widaeztiiająey się w  tem sprawozdadniu rozwój ży­
cia gospodarczego Polski, w którym P. K. O. gra co­
raz ważniejsza rolę.

W  szczególności stwierdza sprawozdanie, żc rok 
1926 uważać należy za przełomowy w dziejach ist­
nienia P. K. O., gdyż w roku tym doprowadzony zo­
stał do porządku stan finansowy tej instytucji, prze­
prowadzona została reorganizacja administracji, oraz 
ustalorie zostały nowe wytyczne polityki kredyto­
wej, a mianowicie w tym  kierunku, że zaprzestano 
udzielania kredytów poszczególnym osobom, ograni­
czając się jedynie do zasilania kredytem komunal­
nych kas oszczędności i spółdzielni kredytowych. 
Natomiast w  coraz wyższej mierze zajmuje się P. K. 
O. nabywaniem obligacyj pożyczek państwowych, 
przygotowując się w ten sposób do objęcia roli finan­
sowania pożyczek państwowych.

Ze względu na to, że P. K. O. posiada względem 
Swych wierzycieli prawie wyłącznie zobowiązania 
natychmiast płatne, dążył Zarząd P. K. O. do zapew­
nienia stosownie wysokiego pogotowia kasowego, 
doprowadzając je do wysokości 41*3 procent sumy 
natychmiast piatnych zobowiązań, podczas gdy w 
roku ubiegłym pogotowie kasowe stanowiło tylko 
27‘8 procent tych zobowiązań. Na zwiększenie płyn­
ności P. K. O. wpłynęło również obniżenie się sto­
sunku wartości własnych nieruchomości do sumy na­
tychmiast płatnych zobowiązań z 25 procent na 15‘2 
procent.

Na szczególną uwagę zasługują dane, dotyczące 
obrotu czekowego i oszczędnościowego, jako wska­
źniki ogólnej poprawy sytuacji gospodarczej. I tak 
stan wkładów na rachunkach czekowych powiększył 
się w ciągu roku 1926 o 98‘9 procent, do sumy prze­
szło 100 milionów złotych. Równocześnie wzrósł ró­
wnież ogólny obrót czekowy o 43 procent, osiągając 
w  ten sposób wcale pokaźną, jak na-nasze stosunki, 
sumę 10,610 milionów złotych. Na uwagę zasługuje ' 
zw łaszcza rozpowszechnianie się obrotu bezgotów­
kowego, wyrażające się w stałym wzroście stosunku 
procentowego tego obrotu do obiegu pieniężnego w 
Polsce. W  roku 1926 stosunek ten w yraża  się już cy­
frą 55‘1 procent. Rezultat ten nie odpowiada jeszcze I 
niestety normom, istnejącym na Zachodzie, a przy­
czyną tego jest małe wyrobienie gospodarcze ludno-

Gwiazdy a małżeństwo
W e W iedniu istnieje tow arzystw o astrologiczne,' 

z ram ien ia którego inżynier A rnold Grohn w ygło ­
sił niedaw no odczyt — o stosunku gw iazd do 
małżeństwa; Astrologia polega, jak wiadomo, na . 
stw ierdzeniu  związku, jak i zachodzi między czło­
wiekiem, rozwojem  jego charakteru , a konste la­
c ją  gw iazd w  chw ili jego urodzin. Grohn opowie- 
dżaał przytem  następującą ciekaw ą anegdotę. Pe- _ 
wna znajom a dama, k tó ra  była zaręczona, spy­
ta ła  się go, czy jej przyszłe m ałżeństw o będzie 
szczęśliw e/ Inż. Grohn kazał sobie podać dokła­
dnie cżas i m iejsce urodzenia tak narzeczonej jak 
i  narzeczonego i z porów nania obu koristelacyj 
przedewsżysfkieiii stwierdził charakter narzeczone­
go  i  postaw ił horoskopy co do przyszłego m ał­
żeństw a. O kazało się m ianowicie, że słońce i k się­
życ w  obu konstelacjach nie pozostaw ały  do sie­
b ie  w  żadnym stosunku. Oznacza to, że przyszła 
p a ra  m ałżeńska nie m iała żadnych wspólnych 
duchowych węzłów, a ich związek op iera ł się ty l­
ko na stronie, czysto zm ysłowej. A stro log  przepo­
w iedzia ł w ięc, że po ustaniu burzy zm ysłow ej n a ­
s tą p i prędko rozczarow anie i m ałżeństw o będzie 
W w ysokim  stopniu nieszczęśliwe. By m ałżeństw o 
bow iem  było harm onijne, musi u obu stron istnieć 
'W ła  pokoju. Ta w ola m o że 'ty lk o  w tenczas za­
istnieć, jeśli księżyc znajdzie się w odpowiedniej 
konste lacji do M erkurego, M arsa i U ranusa. W 
danym  jednak w ypadku księżyc był przez pow yż­
sze p lanety  w cale nie naśw ietlany. Z dalszych ho- > 
rOskopów w ynikało, że przyszły  mąż w  p ierw ­
szych tygodniach m ałżeństw a okazyw ać będzie 
sw e najlepsze strony, ale potem gw ałtow ny i b ru ­
ta ln y  jego charak te r w yjdzie na jaw . N arzeczony 
należy bowiem do typu ludzi, k tórzy zaw sze mu­
szą  mieć rację, i k tórzy  sw oją nieto lerancją, k łó - ' 
tłiw ością  i uporem za truw ają  innym ludziom ży­
cie. A toli i horoskop narzeczonej w ykazał, że i 
ona je st up arta  i niezgodna. D latego z pew nością 
tnożna było przepowiedzieć, że m ałżeństw o będzie 
nieszczęśliw e.

Tym  horoskopem  była dama zaskoczona, ale po 
r.am yśle przyznała, że podane w łaściw ości jej cha­
ra k te ru  i charak te ru  je j narzeczonego są p raw dzi­
w e 1 d latego w oli zerw ać m ałżeństw o.

śći i brak zrozumienia przez ogół korzyści, płyną­
cych z posługiwania się czekiem. Nie trzeba wska­
zywać, jak znacznem byłoby uproszczenie i ułatwie­
nie pracy w przedsiębiorstwach prywatnych, gdyby 
obrót bezgotówkowy i wogóie ezekowy rozwiną! się 
w należytej mierze. Z natury naszych stosunków go­
spodarczych wynika ogromna drobiazgowość trans- 
akcyj czekowych, powodująca nawal drobnych czyn­
ności. Ilustracją tego stanu rzeczy jest fakt, że w 
dniu 31 grudnia 1926 z ogólnej ilości rachunków cze­
kowych przypada 86‘46 procent na konta, których 
salda nie przekraczają kwoty 1.000 złotych. Drobne 
te konta stanowią zaś zaledwie 3‘9 procent kapitału 
czekowego. Sprawozdanie zwraca uwagę, że ta 
przewaga drobiazgowych interesów wpływa na pod­
wyższenie kosztów handlowych P. K. O.

Obrót oszczędnościowy P. K. O. wykazuje znacz­
ny rozwój stosunkowy, bo o 95‘3 procent w stosunku 
do roku ubiegłego. Pomimo to bezwzględny stan 
wkładek oszczędnościowych jest jeszcze bardzo ni­
ski, gdyż wynosi tyiko ponad 24 miliony złotych. — 
Dość znaczną popularnością cieszą się wkłady pre­
miowane, polegające na tem, że wpłacający systema­
tycznie 1 po 7 zł. miesięcznie, otrzymuje po latach 
dziesięciu tysiąc złotych, a ponadto bierze udział w 
losowaniach, odbywających się cztery razy do roku. 
Właściciele wylosowanych książeczek otrzymują 
bezpośrednio po losowaniu 1.000 zł., bez względu na 
wysokość dokonanych przez nich wpłat . W roku 
1926 wylosowano w ten sposób 30 książeczek. Sy­
stem ten, zachęcający do oszczędzania nadzieją wy­
granej, odpowiada obecnej psychice społeczeństwa i 
powinien wydać pomyślne rezultaty.

Jak konieczną była zmiana polityki kredytowej P. 
K. O. wynika z faktu, że póinimo prowadzone] przez 
cały rok ubiegły likwidacji dawniejszych pożyczek 

, dla przedsiębiorstw prywatnych, z ogólnej kwoty 23 
j miljony interesy nierozwiklarie jeszcze wynoszą 14*4 

milionów złotych? Cyfra ta świadczy o zbyt mało o- 
strożnem udzielaniu kredytów przez poprzedni za­
rząd P. K: O. Nadwyżka bilansowa dochodów P. K. 
O, w roku 1926 jest dość niska — 377.364 zł., jed­
nakże P. K. O. posiada znaczne rezerwy ukryte, 
przeznaczone' na następne lata, gdy skutkiem spadku 
stopy procentowej, dochody P. K. O. się obniżą.

Naogól stwierdzić zatem można zadawalniający 
rozwój wszystkich dziedzin działalności P. K. O.

Dr. B. S.

WALKA O CENĘ WĘGLA Jedna z kopalń, k tó­
ra  w ystąp iła  z konwencji węglowej, obniżyła cenę 
węgla p 30 proc._— fyobee tego inne kopalnie, na­
leżące do konwencji, w ystąpiły  do rządu z w nio­
skiem o zastosow anie wobec w spom nianej kopal­
ni, łam iącej solidarność, kroków  represyjnych. 
JA K IE  W EKSLE MOGĄ PRZYJMOWAĆ PRZED 
SIĘBIORSTWA PAŃSTW OWE. Jak wiadomo, roz 
porządzeniem p. P rezydenta Rzplitej z 17 m arca 
br. unorm ow ana została sp raw a obrotu w ekslow e­
go tylko w tych przedsiębiorstw ach państw owych, 
które zostaną w  drodze rozporządzenia Rady Mi-

Paryż, w maju.
P aryż ma swoją dzielnicę chińską. Przedmieście 

Biiłancourt, gdzie znajdują się olbrzymie fabryki au­
tomobilowe, koncentruje prawie bez reszty całą lud­
ność chińska Paryża. W granicach 3-ech czy 4-ech 
ulic, ciągnących się wzdłuż brzegów Sekwany, żyje 
tutaj i mieszka zw artą masą kilka tysięcy żóltoli- 
cych, którzy wszyscy prawie pracują jako robotnicy 
w zakładach automobilowych Renault, Peugeot etc.

„Turysta", który zapuści się w tę dzielnicę, ujrzy 
przedewszystktem liczne sklepiki chińskie, zaopa­
trzone w szyldy... rosyjskie, a czasem i chińskie. Dzi­
wne to, a jednak prawdziwe. Większość tych sklepi­
ków to zakłady fryzjerskie. Chińczycy paryscy wy­
rzekli się bowiem swego tradycyjnego warkocza i 
mają wszyscy krótką, przystrzyżoną fryzurę euro­
pejską.

Do godziny 6 po południu nie ujrzy ani jednego 
Chińczyka na tych długich, posępnych ulicach, ani w 
głębi ciemnawych, wąskich zaułków, okolonych wy- 
sokiemi domami z czerwono-brudnej cegły. W szy­
stko tkwi jeszcze w fabrykach. Po god2inie 6-tej 
tłum chiński wylewa się gęstą masą z olbrzymiej 
ilramy zakładów Renaulta przy place Nationale i 
rozpierzcha się wnet po zakątkach swej dzielnicy.

W głębi jednego z zaułków kryje się olbrzymi, po- . 
sępny gmach: hotel chiński... Funkcje portiera pełni 
mały, ruchliwy, wiecznie uśmiechnięty Hen, który u- 
przejmie oprowadza po korytarzach’ i odgrywa chę­
tnie folę tłumacza. Hen włada francuskim językiem ,

risłrów wydzielone z ogólnej administracji ]H^~
\ slw ow ej” i stanow ić będą jednostki praw ne. P f*  
w sta ła  jednak kw estja dokonyw ania o p e ra c jj W  
kslowych przez przedsiębiorstw a, k tóre jeucCB 
mc zostały wydzielone, bądź leż wogóie wydsM p* 
ne nie zosianą . .lek się. dow iadujem y, M inisterstw o 
S karm i w y pow iedz ia ło  się w sp raw ie  tej W tym 
sensie, że lakie p rzed s ię b io rs tw a  przyjm owań 
ntogą w eksle  ty lko  na zabezpieczenie  swych k r fh , 
koiermiiKtwyeli w ierzy te lności,  o ile na kredyto­
w anie należności p o z w a la ją  fundusze obrotoW* 
danego przeds ięb io rs tw a .

BEZPŁATNA REKLAMA FIRM POLg& ICtf 
ZAGRANICĄ. Konsulat Rzplitej P o lsk ie j w  G»le? 
cu zaw iadom ił Min. P rzem ysłu i Handlu, że przyj"! 
mu je i zam ieszcza w specjalnie w ydaw anym  CBfc* 
sopiśm ie hezpłatnie zgłoszenia polskich firm /prZW  
m yślowych, które poszukują stosunków  z krajami 
balkańskiem i i Bliskim W schodem ZgW w U fr ta *;1 
kie przyjm ują nasze izby  handlowe. (V.)

Informator gospodarczy
„JOTKADE": W artość obecna obligacji 6 proc. po>» 

życzki dolarowej z roku 1920 na 50 dolarów wynosił 
według notowań giełdy warszawskiej 43 dolarów.

„A. W.“ , GORLICE: Zaległość ta  z roku 1914 jesfcj 
możliwie przedawniona, czego jednak bez blliszychl 
danych nie możemy stanowczo ocenić.

„AUGUR": 1) Stempel za 2 zł.. — 2) Może PaBt 
wnieść obecnie odpowiedni wniosek.

„BEN-ZWI", MIELECs W ładza I. instancji nie mu* 
si wydać paszportu ulgowego, w razie odmowy mo­
żna wnieść rekurs do W ojewództwa. Cele mogą być 
różne: kuracyjny,.handlowy lub t. p.

„EM. ES." NOWY TARG: 1) Kurs dolara w maju i, > 
czerwcu 1922 r. wynosił 4.000—4.700 mkp. — 2) Oko 
ło 60 proc., o ile pretensja nie jest przedawniona.

N. B., WIELICZKA: Może Pan tylko żalić się na 
to postępowanie u władzy wyższej.

„S.“ : Decyduje o tem umowa lub zwyczaj handlo­
wy.

„B. M.“ : 1) Pretensja strony przeciwnej jest w za­
sadzie słuszna, gdyż kwota, złożona przez Pana do 
depozytu, nie przedstawiała nawet wartości jednego 
dolara. Jałt wysoką waloryzację przyzna Sąd, nie 
możemy powiedzieć, w każdym razie zapewne dość 
wysoką.

S. BERG: W  razie świadomości, że księgi były 
prowadzone fałszywie, odpowiada karnie również 
buchalter.

„A. K.“ : I) Nie są uwolnieni. — 2) Pytanie jest nie­
zrozumiałe, a zresztą trzeba w tej sprawie zwrócić 
się do adwokata.

„KUNTZ": Można zakupywać towar na targach.
„M. K.“ 1898: 1) Należy o zmianie właściciela do­

nieść władzy przemysłowej. — 2) Patent należy na­
być na nazwisko rzeczywistego właściciela przed­
siębiorstwa.

Paniom, chorym na anamJa
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się 
anem i i upławów. — "Proszę załączyć markę 

na odpowiedz'.
P a n i K e k o w ,  G d a ń s k ,  L a n g g a s s e  13, IL

wcale nieźle. Tęskni za swoją ojczyzną I obiecuje 
sobie wrócić nad brzegi Żółtej czy Niebieskiej rzeki, 
gdy tylko zbierze trochę grosza. Hen i jego pobra- 

, tymcy, choć przebrani w szaty europejskie, żyje W 
tych murach życiem swego kraju. Gotują ryż w swo- 
ich pokoikach na sposób chiński, jedzą go przy po­
mocy tradycyjnych pałeczek bambusowych, zała­
twiają swoją korespondencję z rodziną, kreśląc tu­
szem długie linje liter z góry na dół, na wąskich pa­
ckach papieru, odprawiają swoje modły przed ma­
łym, przywiezionym z Chin ołtarzykiem z posążkiem 
bronzowym Buddy, urozmaicają sobie godziny odPO- 
czynku grą na osobliwym instrumencie o wyglądzie 
jednostrunnych skrzypiec.

Długie korytarze ciągną się na każdem piętrze. Po . 
obu stronach korytarza małe, jednookienne pokoiki, 
prawie celki, mieszczące dwóch lokatorów. Przysło­
wiowa oszczędność i nięwybredność Chińczyków nie 
daje im odczuć całej melancholii prowizorycznego a- 
zylu na obczyźnie. Na tych enigmatycznych obli­
czach, tak podobnych do siebie, w tych małych, e ta t-  
nych, nieprzejrzystych oczach trudno dojrzeć Euro­
pejczykowi zmianę wyrazu, grę uczuć i w raźei. Ob­
ce, nieprzeniknione są te gładkie, żółte tw arze. Wita­
jące każdego obcego przybysza zdawkowym, ale nie 
mówiącym uśmiechem.

Paryż grzmi i huczy, jak morze wzburzone BgOkóI 
tej oazy chińskiej. Ale fale jego zatrzym ują s|g z  je' 
krańców. Chiny w Paryżu — oto paradoksałae zja­
wisko współczesne. . £  Ł,

Dzielnica chińska w Pa ryłu
- r  , (Korespondencja własna).
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IDEALNY KREM FASCINATAl
jest dzi.s nieodzowny dja każdej kobiety, dla każdego sportowca HH

A. S2LIUNSKI.

Płodność

Odpowiedzi „Lekarza domowego •i
S. S. KRAKÓW: Wysypki bv\v...ią roźmaiie i Wiko 

Bo dokladneni obc.ir/.ciiiu, a iiigd>- p<> opisie, dokona- 
K n  przez lekarza, zorientować >ic można to  do isto­
ty cierpienia. n iatezo konieczna iest konsnitacja spe- 
Cjalluty. _  N. N.,'RYNEK 17: 1) Przyczyna może być 
kiedokrewnóść, co jednak wymaga wprzód stwier- 
dżenia. — 2) Ulgę przyniosłyby może inhalacje nad 
haczynem z gorącą wodą i solą. — 3; Kąpać nogi na 
R « m i!  i po kilka minut w gorącej i zimnej wodzie. 
Ponadto na noc maść z ichtyolem i kamforą (na re- 
<wjro* lekarza;. — 4) Kuracji odtłuszczającej raz na 
*twsze nie znamy. Trzeba ciągle pamiętać o prze­
c z e s a n iu  udpowiedniej djety; jeść jak najmniej po­
baw  męcznycn i słodkich, niew iele tłuszczów; w cza 
*fe obiadu nie pić płynów. — 5; Nieszkodliwe; przy- 
®*ykua się do chudnięcia. — KOZIATKO: 1) Myć w 
W dzie z o trąbkam r na noc „Cold cream“. — ?) 
kaść  z perhydrolem (na receptę lekarza). — 3) Elek- 
Ityzacja nosa prądem galwanicznym. — 4) Kaloder-
Ć  S. B. O.: 1) Patrz „Koziątko" p. 2. — 2) Niema
**kIego środka. — HELENKA: 1) Zwilżać spirytusem 
•łfeńtolowym; ponadto proszę się zwrócić do lekarza 
* Prośbą o zaordynowanie pasty tuinenoiowej. — 2) 
^  wilgotne ręce wcierać alkohol, glicerynę i sok z 
?Ytryny, zmieszane w równych ilościach. — SZCZU- 

A 27: W strzykiwania arszenikowe: naświetlania 
«mpą kwarcową. -  XV. KONGRES SJONISTYCZ­
NY: i j  W cierać codziennie w skórę głowy spirytus 
^*Hcy(o.wy. Raz na tydzień myć włosy; do wody do­
r w a ć  szczyptę sody. — 2) „Miraculuip". Wobec tłu- 

cery nie kłaść pod puder żadnego kremu, mo- 
«0by to tylko zaszkodzić. — Tw arz myć gorącą wo- 
*4 i zaraz potem zimną. — 3) P rzekrzykiw ać nos 
J^cdą borową. — 4) Zupełnie przeciwnie; jest to nie- 
® «ysfije. W brwi wcierać spirytus saliei Iowy. rzę- 

zmywać roztworem boraksu. — L. E. BOCHNIA: 
'Wyleczalne. Patrz  „N. N. Rynek 17“ p. 3. — PANI 
^•ÓNECZNA: 1) Patrz „Koziątko" p. 2. — 2) Zmy- 

ćiaio wodą z octem. — 3) Patrz „Koziątko“ p. 3. 
do rąK — patrz .Helenka-' p. 2. — 4) Pędzlować 

Wąsem salicylowym w kollodjum (na receptę lęka­
ła ) .  — BETTINA: Najlepiej, bez śladu i bólu, usunie 

f*ani lekarz-kosmetyk elektrolitycznie. Środki che- 
z^zne są nienew ne i często zostawiają bliznę. — 
•ASNOWIOSA 2  WIŚNICZA: 1) Pachy zmywać

"5 Proc. spryius. roztworem formaliny, stopy 20 
“ “t. roztworem teiże (na receptę lekarza). W ręce 
iJ^erać kilka razy dziennie puder 2 tannoformem. — 
W- 300 SANGU1NIKER: Z opisu wnioskując, chodzi 
J* 0 ciężki wypadek neurastenii, w parze z wyczer- 

fizycznem. Należałoby przybrać jakie 15 kg. 
a8i, wobec czego byłaby wskazana kuracja tuczą- 

I?* Połączona z leżeniem w łóżku, masowaniem, 
■*trzykiwaniem arszeniku. W yjazd w góry bardzo 

*ądauy Kolę względnie Lecytynę, o kiórei Pan 
•Jjotnina, należałoby brać przez szereg miesięcy. — 
J?*TURJENT Z SACZA: Radykalnego środka nie- 

Pewną ulgę przyniesie Panu zmywanie tw arzy

W

Z sali sadowej
OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC

czasie od lutego do w rześnia 1926 r. dokona- 
w w K rakow ie k ilkadziesią t w łam ań strycho- 

i m ieszkaniowych, przyczem skradziono
ilość garderoby  i bielizny. Sposób doko-

tych w łam ań w skazyw ał na to, iż pochodzą 
i z  jednej ręki, atoli przez długi czas uie zdo- 

sprawców . Dopiero dnia 22jp i§26 r. 
^ a re sz to w an o  niejakiego Stefana W iatraka , 

>*, Z1cnca ió-łetniego w chwili, kiedy uzbrojony 
ty *°my i w ytrychy pow racał z jakiejś w ypraw y.

!® u dochodzeń policyjnych poprow adził ów
^slc o rSana policyjne od domu do domu i
v, aŁyw al m iejsca, gdzie dokonyw ał kradzieży.

sposób prz j  znał się do 24-ecli wluriiau. Za- 
**M ■w>da ’̂ ® w łam ań popełnił w  tow arzy-
( ł ,  ? W acława W alasa, u którego m ieszkał. W 

rew izji w  domu W alasów  w  P rychow icach 
■> cały magazyn garderoby  i  b ielizny po- 

kradzieży W toku dalszego badania 
^ ia d  ,co^n£“̂  obciążające W alasa zeznania i o- 

^  że w szystkich kradzieży dopuścił się

zasiedli na ław ie  oskarżonych przed 
tut. sądn okręgow ego karnego W ia- 

as ooaj pod zarzu tem .zbrodn i kradzie- 
ap  °  r*“ r l'a W alasow a, Antoni M atoszka, Re- 

eiL* uchen i F ranciszka H oraczkow a pod 
1>*eavetn ‘ brudni uczestnictwa przez nabyw anie 
S l  r v v ? “0<kących  z tych w łam ań. Po dw udnio 

, Pr a wie, w  0235^  której przesłuchano 35 
poszkodowanych, zasądzono Wiatraka sa

wodą y. octcni. • WENUS Z NAGNIOTKAMI: 1) Spi­
rytus ■/. sublimaicii) (ua receptę).  — 2 ) P a t rz  „Pani 
słoneczna*- p. 4. ■■ 3) Myć tw arz gorącą wodą i my­
dłem: w ciągu lu ia  2 3 razy zmywać rozcieńczoną 
wouą kolońskiC^Wieczorein parówka nad naczyniem 
7. gorącą wodą i wy gniecenie dojrzały cli wągrów. — 
4) P a trz  „XV. Kongres sjonistyczny** p. 1. — 5) Patrz 
„Koziątko-' p. 2. — CONSEIL: 1) Trudno o tem mó­
wić, nie znając pacjenta, w każdym razie jednak cier­
pienie to w olbrzymim procencie wypadków jest w y­
leczalne, a przynajmniej da się osiągnąć taki stan, w 
którym chory wolny jest od wszelkich dolegliwości. 
Wyjazd do Karlsbadu — o ile oczywiście siły chore­
go na to pozwalają, — pożądany. Co do sanatoriów, 
to wydaje się nam, żc takiej pielęgnacji, jaką chory 
ma wśród rodzinnego, inteligetnego otoczenia, nie 
zastąpi żadna inna. — 2) Przyzw yczaić dziecku do 
dłuższego snu po obieazie, tak, aby sen nocny nie 
był tak głęboki. Ograniczyć po południu i wieczór 
ilość płynów. Gdyby i to nie pomogło, budzić w nocy 
2—3 razy stale o tej samej porze; później rzadziej. — 
3) Dość częsty. Czekać jeszcze z próbami. — 4) Naj­
częściej występują pod postacią t. zw. „tężyczki". 
Brak miejsca nie pozwala nam na rozpisywanie się 
o objawach i ptzyczynach tej choroby. — PODHA­
LANKA: 1) Obawa przed zaszkodzeniem Pani uie
pozwala nam radzić bez obejrzenia iw arzy — 2) Nie, 
lepiej nie usuwać; jasny meszek nie razi. — 3) Tłu­
stej cerze nie szkodzi. — DAMA W.: 1) Patrz  „XV. 
Kongres sjonistyczny" p. 1. Ponadto wskazane na­
świetlanie lampą kwarcową. — 2) W jakim celu? — 
ZLATA R.: 1) Tłustej cerze szkodzi; zabarwienia na- 
pewne nie zmieni. To jest sprawa nerwowa i tu tylko 
leczenie, przeprowadzone przez dobrego neurologa, 
może coś zmienić. — 2) Najczęściej spowodowane a- 
nemią. W strzykiw ania  arszenikowe. — THE STU- 
DENTS FLRV LOVE: i) I owszem. -  2), 3). 4) Od­
powiedzieć można tylko po zbadaniu. — 5) Adalina.
— 6) Tylko w podręcznikach psychjatrji (naprzykład 
Binga, Kraepelina, Oppenheima i innych) lub w mo­
nografiach, poświęconych epilepsji (naprzykład Bins- 
wangera. Ferego, Gowersa, Vogta). — 7) Nieszkodli­
wy. -  TALMUDYSTA M. J., TARNÓW: Cierpienie 
Pańskie wymaga zbadania; nie widząc Pana, nie mo­
żna radzić. -  STROSKANA PROW 1NCJONALIST- 
KA: W skazane wyiapisowanie wnętrza nosa przez 
specjalistę. — N1LDOŚWIADCZONA: 1) Natóg prze­
mijający nit żadna choroba. Nie zostawia śladów. — 
2) Rozstroi może być w związku, zaczerwienienie 
oczu — nie. — KRIEMHILDA: 1) Arszenik nigdy 
tych szkodliwości nie wywołuje. Sądzimy, że w strzy 
kiwania działałyby energicznej. Ponadto naświetla­
nia lampą kwarcową. — 2> Może to byc ból mięśnio­
wy. 3) Odpowiedź pod J. — 4) W ymaga zbadania.
— 5) Masaż. Obcisły staniczek. — 6) P atrz  „Jasno­
włosa ? Wiśnicza" p. 1. — 7) Patrz  „Koziątko*1 p. 2.
— Można. — 8) Kalódermft

(Reszta i odpowiedzi w następnym dodatku).

zbrodnie kradzieży na * i pól roku eiężkiego w ię­
zienia, W acława W alasa na i  rok, Marję Wala- 
i ową na 4 mieś -ące, Antoniego Maloszkę na 3 nde 
siąee wiezienia za zbrodnię aczestnietwa w  Kra­
dzieży, Reginę Feinkuchen na 80 zl grzywny za- 
nabywaaie przedmiotów podejrzanego pochodze­
nia. Horaczkowa zaś została uwolniona od winy 
i  ksry.

T ry b u ra ło w i przewodniczył sso. D rożdzikowski 
w otow ali sso. P elczar i  Sośnicki, o skarża ł prok 
Ł aba. W ia trak  staw ał bez obrońcy, innych o sk a r­
żonych b ron ili aJw  D r Laub, D r G oldblatt i D r 
S perr. n  M;

Klęska głodu w Hercegowinie
B elgrad, 15 5. (L>) W  w ie lu  okręgach H erce­

g ow in y  zap an ow ał w sku tek  n ieurodzajów  głód. 
W e w s i R uzice zm arło w skutek  głodu 3 w ie ­
śn iak ów . T akże w  in n y ch  m iejscow ościach  sze
rz y  się  g łód  i w iele  osób w alczy  ze śm iercią . 
G m iny hercopow ińsk ie zwróciły, się. do rządu  
z prośbą o pomoc.

LEOPOLD 
HUTTERER
K R A K Ó W

Grodzkd43.
ź r o d ł o i 1/'Taj f a ń s r e

Przeszedł tu jakiś obdarły wędrowiec,
Cuchnący gnojem, szerzący odrazę —
To przeszedł pasterz z stadem czarnych owiec, 
Owce rozsiały tu swój złoty nawóz.

W y powiadacie: ruja j porubstwo,
A ja wara mówię: pole jest ciężarne —
I ja powiadam: gwiazdy? gwiazdy — głupstwo, 
Lecz kto zasieje we mnie sw o ^  ziarno?

Kto mnie swem ziarnem, swem ziarnem zcptodu^ 
Gdy cznję w sobie krwi gorącej moc?
Wlokę się, ja t Putyfar sta ry  co dnia,
Lecz jak Zulejkn — płomienna ma noc.

Nadchodzi smutek — Józef plęknoucy —
„Chodź do mnie, dajże się uwieść, młodzieńcze'* 
Lecz Józef wybiegł nagi aa ulicę,
Bo płaszcz zostawił w jej namiętnej ręca.

Zuiejka leży sama ua swem łożu,
Nasleula czeka w nadaremne] męce —
I tylko ziemia brzemienna jest znozem.
Bo użyźniona jest gnojem jagnięcym.

Pod twoje jarzmo, ziemio, kark swó] zglu&ia.
Jak wół, pędzony na robotę w pole,
Gdzie pług 1 bat? me pola — pustynia.
Prowadź, chcę orać swą rolę.

Prowadź na pole, co leży ugorem —
Chcę je użyźnić pracą mych rąk,
Z żłobu własnego ieść “łon ° wieczorem  
A rankiem trawę z własnych łąk.

Oto kark zgiąłem — poprowadź do cein,
Tęsknię za płodem, nas'eni« m i c ia łem  —
Jak głowa De^demuny o rzy  Otellu,
Tak ja, ziemio muja, w twem łunie zdzłczałMn.

IR.
Śpiewaliście: serca nasze — to złote pud woje, 
Wiodące w cudny pałac, gdzie drży intal śpiew, — 
A ja chciałbym mieć serce spulchniofa: gaojem 
I chciałbym, by tryio Jak obora i chlew.

Bo kocham każde serce, nawozem t y t t h M  
Chodźcie trzody, — wraz ze mną płódicl* się I

Podajcie bialem u k U « d  nabrzmiałe wymiona 
I gnój wasz tłusty, ciepły u  nem  potu H teW

Śpiewaliście: serca aasze, — gwiazdy roTlalrrroae, 
A ja — chciałbym być łąką, Dulom połamn zboaa. 
bo-m wasze gwiazdy, Jak źrałe wlnugrmm 
Już dawno z winnic zebrał I Juz dawno potart.

Przełożył z bebrejskłego: Szymou WoŚL

DYWANY, chodniki, narzuty nu otomany, ^ kapy, 
portiery, linoleum I ceraty poleca w .u t r i n i  s. / j o ­
rze A. Nussbaum, Kraków. Ehctia 46. ______ ______

Wesoły kącik
ajs d o  t e g o  m ysn u rt

— Tak, na tem  zostaje mamo: zaan^i.żujem y ttta 
Henia dobrą guw ernantkę, obeznaną z ostatnisai 
kierunkam i pedagogji.

— Myślę raczej, te  dla H enia należałoby spro­
w adzić nieustraszonego pogrom cę lw ów  — odpar­
ła  z rezygnacją matka.

SZCZĘŚLIW IEC.
— Wiecie, kolego, kiedyś miałem w  LI mice pa­

cjenta, k tó ry  zrazu zupełnie nie pam iętał, że je s t 
żonaty — opow iada jeden lekarz  drugiem u

— Szczęśliwiec! Dajcie mi szybko adres .Wasze- 
go pacjenta, muszę go natychm iast zapytać, jak  on 
to  zrobił!

NA W SZPLK I WYPADEK.
— Czy zdążę jeszcze wypić szklankę piw a — 

pyta na stacji pasażer konduktora.
— "Ależ tak!
 A czy pociąg nie odjedzie tym etasem , leżem -

nie?
— No, jeśli się pan obaw ia, mosęę na w szelki 

wypadek wypić piw o razem  z panem.

lozpewmiiie Jon m r
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!  Dział sportowy „Nowego Dziennika'1
I Pod redakcta Dra Henryka Lesera

Rozmaitości sportowe
WISŁA KRAKOWSKA obchodzi 5 i 6 czei >vea br. 

20-Ierni jubileusz i sprowadza z te} okazji lwowską 
Pogoń, warszawską Polonję i katowicki IFC. Turniej 
tych 4 drużyn będzie niezwykle interesującą imprezą 
sportową.

KELLERMAN z bielskiego Hakoahu, który grał 
kilka razy w barwach krak. Jutrzenki, powróci! do 
swego macierzystego klubu.

MIEJSCE DAWNYCH SLaW  BRAMKARSKICH 
W  POLSCE zajęły nowe talenty. Jeszcze nie zużyli 
się Oorlitz, Wiśniewski, Domański, a Już mamy Dra- 
palę, Kisielińskiego i Kasprzaka (W arta). Dawnie) z 
t radem obsadzało słę pozycję bram karza reprezenta­
cji Polski, dziś jest aż 6-ciu kandydatów.

MAKKABI WARSZAWSKA planuje wyjazd na 
tournee fotbaliowe do Łotwy i Estonji.

LEG JA WARSZAWSKA zaangażować miała tre­
ner- wiedeńskiego w osobie byłego gracza Amato­
rów  — Koecka.

LAZAKSKL Ąistrz torowy kolarski Pulski, który 
wycofał się rzekomo na zawsze z aktywnego ruchu 
sportowego, ma pono jednak jeszcze w roku bieżą­
cym startow ać i bronić swego tytułu mistrza w sprin 
cie w tegorocznych mistrzostwach.

MECZ dAKOAHU WII DENSKIEGO z mistrzow­
ską drużyną Stanów Zjednoczonych Bethieem zakoń­
czył się jak wiadomo, 0 :0, co było olbrzymim sukce­
sem. Mecz ten reklamowany był jako walka Am ery- 
ka—Europa. Charakterystycznem  jest, że skład dru­
żyny amerykańskiej nie wykazuie ani jednego Ame­
rykanina, lecz samych graczy angielskich, szkockich, 
Irlandzkich i holenderskich, a więc europejskich. — 
Mecz odbył się przy 30 stopniach gorąca, a przed je­
go rozpoczęciem objeżdżali g racz: Hakoahu miasto

Ust z Tarnowa
Tarnów pozo jtdnem z nielicznych miast, w ca­

łości wiernem P. Z. P. N-owi I czyniąc zaduść jego 
nakazom, poświęcił ubiegły tydzień na rozgrywki, z 
których do*hód miał zasilić znacznie uszczuploną ka­
są związkową. Nie jest jeszcze wiadomem, czy cel 
ten isostał osiągnięty, pogoda coprawda dopisała zu­
pełnie, jodnakże spodziewany przypływ  publiczności 
m ia ł. bardzo skromne rozmiary.

W  sobotę 7 bm. dawne derby C-klasy Jutrzenka- ■ 
Ż, M. S. w ywołały silne rozczarowanie u nielicznej 
zresztą publiczności. Obecnie Jutrzenka znajduje się 
o klasę wyżej >d Ż. M. S., mirnc to przeciwstawił 
Ż. M. fe. kompletowi Jutrzenki demonstracyjnie nie­
mal .całą rezerwę. cc należy określić jaku czyn wy­
soce niesporfowy. W ynik 6:0 dla Jutrzenki jest sto­
sunkowo slabem odzwierciedleniem faktycznego u- 
kładu sił. a nie doszłoby z pewnością do takiti k ir i-  
prchnitStji, gdy by,rozsądek w kierownictwo Ź. M. S. 
Wjiął górę nad antagonizmem.

ipotkania niedzielne stały bezsprzecznie na wyż*

w otwartych autach, w towarzystw ie' orkiestry, 
przedstawicieli wojskowości, prezydenta miasta, a 
nawet „miss Bethieem" w konkursie piękności na 
rok 1927. Na boisko wyszedł Hakoah z 3 proporcami 
(Ameryki, Austrji i biało-niebieskim żydowskim;.

48 GODZIN ARESZTU otrzym ał jeden z graczy 
wiedeńskich za pobicie sędziego ha boisku.

HORVj*TH. najlepszy reprezentatywny napastnik 
Wiednia (Siminering) ma się przenieść do Ameryki, 
skąd czynione są o niego usilne starania, poparte ku- 
szącemi propozycjami finansowemi.

BRACIA KOŻELUCHOWIE W PRADZE, to wybi­
tnie utalentowana rodzina sportowa. Jednego z nich, 
byłego gracza i trenera Sparty, następnie Cracovii, 
znamy dobrze z jego pożytecznej nracy w Polsct. 
Drugi, znany internacjonał we fotballu i hockey‘u na 
lodzie, Karol, porzucił wspaniałą karierę piłkarską 
dla tennisa, w którym wybił się na czoło zawodow­
ców świata. Najmłodszy, Jan, jest obecnie najwięk­
szą nadzieją czeskiego tennisa. Onegdaj odbyt się w- 
Pradze sensacyjny pokazowi' mecz tennisowy 4-ech 
braci Kożelnchów, który ściągnął olbrzymie tłumy.

16-LETNIA BETTY NUTHAL iest wschodzącą 
gwiazdą tennisa angielskiego.

AMERYKAŃSCY MISTRZE TENNISU Tli DEN I 
llUNTER nietylko zdobyli mistrzostwo Niemiec, ale 
pokonali nawet najlepszych zawodowców świata, 
Kożelucha i Najueha.

PIONIERAMI AMERYKAŃSKIEGO FOTBALLU 
byli gracze angielscy i szkoccy, obecnie są nimi gra­
cze wiedeńscy i budapeszteńscy. Wielkę rolę w roz­
woju fotballu w krainie dolara odgrywają obecnie ży­
dowscy gracze z Węgier i Austrji.

szym poziomie. W przedmeczu starł się Samson ze 
skomb. teamem klasy C (Gordonia—Hazair— Mukka- 
beusz) i uzyskał po bardzo ostrej grze, Jedynie dzięki 
swemu doskonałemu bramkaizowi Buchnerowi (da­
wniej Hakoah Bielsko) zwycięstwo 1:0. Stroną ata­
kującą była reprezentacja. Która za słu ży ła  co naj­
mniej na wynik remisowy, co iei jednak udaremni! 
nieudplny sędzia, anulując pod sam koniec wyrównu­
jącą bramkę.

Główne spotkanie TarnOyia—-Metal, Które mimo o- 
póru Tarnoyii, żyjącej obecnie w ostrym konflikcie 
z Metalem, d o , skutku doszło, miast proponowanych 
zawodów z Makkabl krak., zakończyło się lekkiem 
zwycięstwem pierwszoklasowych 5:1 (3:1). Sędzia 
p. Seidner ż Krakowa utrzymał gre stale w karbach.

Z okazji pięciolecia ruchliwego towarzystwa Ju ­
trzenka, toczą się pertraktacje z węg*erską drużyną 
Kassai A. C. z Koszyc, któraby rozebrała zawody z 
Tarnovią i Jutrzenką w dniach 5 i 6 czerwcą. W ra­
zie niedojścia umowy do skutku, planowane jest spro 
wadzenie W awelu i Amatorskiego (Król, Huta).

J. S.

List z Jarosławia
U WRÓT SEZONU.

Wiosetmy sezon piłkarski otworzyła ruchliwa 
żyna wojskowa 2 p. łączności zawodami z  rzeszow­
ską Barkochbą. Zawody same wzbudziły’ małe za lJn . 
teresowanie. Zwycięstwo przypadło silniejszym ■ 
szowiakom (3:2).

W  zupełnym spokoju minęły natom iast. Sw5®!* 
Wielkanocne, niezamącone żadną sportową atrakcją, 
Bez echa minęły wiadomości o kreowaniu llgOV,efQ 
podokręgu przemyskiego. ; ;

W  ostatnią niedzielę kwietnia ruszył się diugi Kblb 
wojskowy „Trzeciak". Urządził on „Zawody sportu 
we", których „clou" stanowić miął męcz z 1 ączBJt-W 
ścią Lecz rozczarowała się — l tak nieliczna — Piłil/ 
bHczność; zawody bowiem stały na niskim pozionde, 
a wygrana (2:1) TrzeciaKa nie odpowiadała przebie- 
gowi gry. *

Niezrażony dwukrotnemi klęskami klub Łączności*, 
urządzi! 3 maja znów zawody futbalowe. Tym rążent 
z przemyskim B-ligowym Czuwałem. Ładnie grający - 
goście musieli z braku strzelców skapitulować (4:2)-.; 
Gra była dość interesująca. , v

Tego samego dnia cdbył się w ramach uroczysto-., 
ści (3-go Maja) bieg kolarski na 22 kim, ze strzela- 
niem przy mecie. Bieg wygrał Trybułuwski, młody.* 
utalentowany kolarz.

Nieco inaczej przedstawia się sytuacja wśród „cy­
wilów". Tak poważne kluby, jak JaroSlavla i Drof 
nie zdołały się jeszcze otrząsnąć ze =wego półleiaf 
gu zimowego. Jednostronność uprawiapia sportóai 
(pitka nożna) w latach ubiegłych i brak juniorów spo­
wodowały kompletny ich upadek. Dziś w obliczu se­
zonu i m istrzostw nie można skleić wykwalifikować 
nych drużyn piłkarskich; z tego też powodu mający 
się odbyć 3 maja mecz ligowy Jaroslavll 2ostął od­
łożony, a Dror dotąd ies2cze nie powziął decyzji «  
ustosunkowaniu się do Ligi. Nie lepiej 1 w Innych gśh,; 
lęziach. i

Szanse rozwoju Drom są (przynajmniej w tym ro­
ku) bardzo nikle. Brak boiska staje się w dalszym 
ciągu palącą dlań kwestią, gdyż zbyt wygórowani: 
warunki wynajmu boiska, jakie Sukół stawia, są ni®;, 
do przyjęcia; Innych zaś placów narazle nie posiada­
my. Czy Dror znajdzie wyjście ze swej ciężkiej. sy-‘  ̂
tuacji — to najbliższa przyszłość wykaże. Narazie- 
wydzial o tem nie myśli. ’

Co do Jarostavii, to ta trenuje obecnie sw ych.pif-' 
karzy, a Sokół przygotowuje swoje męskie 1 żeński# 
drużyny do uroczystości poświęcenia sztandaru 
dniu 15 rpaja. Bezczynność Jarosiavlt otacza głęboka 
„tajemnica". Co za niegodna młodzieży apatjal 

Może nieco życia wniesie utworzony właśnie Bo*; 
wlatowy Komitet W ych. Flz. 1 Przysp. W ojik- - r f 
W  swym pierwszym okólniku wskazuje Komitet o*1, 
swoje szczytne cele i zw raca się z prośbą do wszy*' 
stkich instytucyj i tow arzystw  o przyznanie s u b w e n ­
cji dla tej — tak ważnej — placówki. Czekamy wie0 
na rezultaty sportowego Jarosławia. S. E-

S p o r w  r. 1865
Is tn ie ją  w yrazy  tak  bardzo  znane, że n i^d j nam 

nie w padnie na myśl poszukać ich dokładnego zna­
czenia w  słow n ik i Onegdaj dosta ł się w me ręce 
w ielk i słow nik i  aroussa , w ydany w  r. 1865. Z a­
ciekaw iło mi ie, czy i w  jak i sposób objaśnia on 
słow o „sport".

Oto co pow iada o sporcie powyższy słow nik: 
„W yraz angielski, u tw orzony ze sta ro francusk ie­
go „dęsport", przyjemność, rozryw ka. Zbiór za­
baw , obejmujących przedew szystldem  ćwiczenia, 
których celem je9t rozw ój siły fizycznej, zręczno­
ści i odw agi, a Więc: polowanie, rybołostw o, wy 
ścigi, {dywanie i żegluga dla przyjem ności. Sport 
m ieści w  sobie 3 p ie rw iastk i wolne po\v!etrże, 
zak ład  i zastosow anie odpowiednich ćwiczeń".

Daleko jednak ołekawszem jest objaśnienie, k tó ­
re  wyczytałem  w  części encyklopedycznej powyż­
szego w ydaw nictw u: „ł-rze? sport, k tórego syno- 
him nie istn ieje  w  naszym (t. zn. francuskim ) 
języku, k tórego  też znaczenie w angielskim  nie 
jesr znpełnie dokładne, rozum ie się cały szereg  za­
baw , ćwiczeń 1 zwyczajnych przyjem ności, które 
zajm ują poważną cześć czasu bogaczom i próżnia­
kom". — Definicję tę, praw dopodobnie w  owym 
caąrsm zupełnie aktualną, dziś przyjm ujem y tylko 
z Ironicznym uśmiechem.

N astępują przykłady w cale in teresu jące: ,,Sport 
Obejmuje; w yścigi konne, w iosłow anie, polowanie,

I rybołostw o, gim nastykę, szerm ierkę, idrzelmnie z 
pistoletu i karab inu , boks, zapasy,, k ryklet, jazdę 
konną, łyżwśarke I pływ anie".

W iemy więc, jak ie spo rty  upraw iano  (p rzynaj­
mniej we F rancji) do r. 1865. W iele n a tu ra ln ie  z 
powyższych „zabaw " było niedostępnych d la sze­
rokiego  ogółu. Sport się jeszcze nie zdemol ratyzo- 
w ał. Należy też podnieść, że głów ne m iejsce zaj 
m ow ały w yścigi konne, do tego stonnla, że, Jal: 
stw ierdza sam L ittre , (filolog f ra h e j ,  w ielokro­
tn ie  u tożsam iano spo rt z w yścigam i konnymi.

Nas+ępnie czytamy: „W szystkie te  zabaw y i ćw i­
czenia zaw dzięczają swó] powab Lcznym rak ła - 
dom, Które się tw orzą. N am iętność zakładów  jest 
jednym ,' z ' charak terystycznych ry sów  Anglika. 
Szał ten rozszerza się nieustannie; w« F ran cji i 
w kró tce nie będziemy zupełnie ustępow ali pod tym 
względem naszym  sąsiadom . Z am iłow anie sportu  
iest tak  silne W Anglji że dzienniki um ieszczają 
p raw ie  codziennie artykuły , k tó re  pod .tytułem 
..Sporting Intelligence" (co nie znaczy jak nie 
bardzo mocni w angielskiem  gotowi sobie prze­
tłum aczyć: Inteligencja sportow a, tylko: W iado­
mości sportow e), dajn b dokładne wiadom ości nie 
tylko ze sportu , we w łaściw em  tego słow a znaczę 
niu, tzn, z w yścigów  kohnych, lecz także ze w szyst­
kich innych rodzajów , naw et z łow ienia wędką. 
P ism a francusk ie zajm ują »ię jedynie w yścigam i, 
w yjątkow o regatam i. N iedaw no jednak pow stało  
specjalne pism o pt. „Sport", k tó iego  celem jest do­
kładniejsze zadow olenie wymagań itg o  św ia ta

próżniaków  i ciekawych, k tórych  zwyczaje as 
slue już oddaw na skusiły". '■

Jak  to  nam daw nym  w ydaje się ten r. 18051 
, Rzućmy jeszcze okiem do części otymologicznel ' 
„Z w yrazu  sp o rt utw orzono w  języku angielski®  
i przeniesiono następnie żywcem do naszego f®" 
ly  szereg w yrażeń specjalnych, k tó re  zesług^J* 
na uwagę. A m ator sportu  nazyw a się sport 
K obieta, k tó ra  lubi te zabaw y: sportsw om an 
k tórzy  jednak anglom ani m ów ią całkiem  poP1̂  
stu sportsm an — sam ica (dopraw dy szkoda, że łp 
nieco o ryg inalne określenie naszych dtocZJ- 
sportsw om en‘rk  w yszło już z obm gu ..) Mamy j®̂ *~ 
cze w yrażenie: sportow y y .portif) na oznac**8-^ 
tego, co ma jakąkolw iek łączność ze sprrtem . 
szcie u iyw anem  je st „w pewnych kołach1’ (dąos Jj® 
Certain raonde) określenie „życie sportowe'* yT 
y ie  sportive). W szystkie, te  w yrazy psują naturJ,, 
nie czystość paszego języka, ale nu to plem a 

N a szczęście oplnje się zmieniły, podajm y 
przykładu  definicję najśw ieższego w y d a w n ł* " ^  
L aroussa , k tó ry  pisze m. in.:

— „W yraz sp o rt odnosi się dó wszelkich 
czeń fizycznych, upraw ianych metodycznie, a r8^ | 
jących nietylko na oku rozw ój fizyczny jednP**JJ 
ale także w ychow anie um ysłowe, objawiając® 
przez dążność do rozw oju energji, wytrwa* ■ 
i decyzji". ' 4*

Braw o! Oto dobre określenie. Tak trafn®! 'j j  
w szelkie popraw ki — w ydają się . z b y t e c ^  
p.zynnjm nlej chwilowo.

A ntw erp ji. £  n ryk
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a wiedeńska w Krakowie
FlORIDSDORFER a  C (WIEDEŃ) —MAKKABI 

(2:1). P rzy uwzględnieniu brakli odpowiedniego 
^*-ipigu, przeciwników i meczów, oraz niemożności 
Wystawienia pełnego składu, można wynik, uzyska­
my przez Makkabi z czołową zawodowa drużyną 
jteiedeńską uważać za dobry i rokujący pomyślne na­
s ie je  rozwoju jej umiejętności. Goście wiedeńscy nie 
[Wykazali w grze dzisiejszej poziomu Yas.isu, lub Żi- 
^erite, ani też wysokiej klasy mistrzów wiedeńskich. 
Me w każdym razie górowali technicznie i taktycznie 
Wd gospodarzami, a rezerwując się nieco na nie- 
mrfelną rozprawę z Cracovią, nie wydali prawdopo­
dobnie ze siebie wszystkiego tego, na co ich stać. — 

jAJplero przekonawszy się o zupełnie otwartej grze 
Mrzeclwiiika do przerwy, nacisnęli silniej i zdołali za- 
•dWie w  ostatnich minutach zabezpieczyć sobie zwy 
rjtestwo, nie przynoszące im ujmy, jako jednej z naj- 
wtaiełszych obecnie drużyn Wiednia.

Gdyby gracze Makkabi nie mieli tego ujemnego 
'Wyczaju zawodniczenia bez należytego przygoto­
w ała  l ijdyby wystąpili byli w pełnym swoim skła- 

W e  i  Puryszem  I, Schneidrem I, Klingiem i Holzma- 
MttO Ul, w miejsce kiepskiego Holzmana I, to odwa- 
“tylłby^raj się na twierdzenie, że uzyskanie honoro- 

ego wyniku, może nawet zwycięskiego, leżałoby w 
terze możliwości. Trzeba mieć jednak pecha Makka. 
'•» że }ui w 8 min., tuż po zdobyciu bramki przez 

flBWoskrzydłowego gościa, Schneider I zeszedł skon- 
jjteionowany z boiska i musiano atak osłabić, wyco- 
Pjiac do obrony Heitnera IF, a zastępując go rezer­
wowym Puryszem II. W  22 min. podwyższa lewy łą- 
teZnUt Flar. stan do 2:0, atoli w 40 min. udaje się Pu­
js z ó w !  II piękną główką zrealizować centre Ohren- 
teina i przypieczętować swój debiut w  i. drużynie, 

sukcesem,

Zupełnie otw arła gra do przerw y, zmieniła nieco 
swoje oblicze po pauzie, w której Wiedeńczycy uzy­
skali przewagę, nic mogąc jej jednakże cyfrowo wy­
razić, aż dopiero w 42 min. prawy łącznik ustala wy­
nik końcowy.

W drużynie gości grało 5 Internacjonałów. W yró­
żniał się łszda. i Berhauer. W Makkabi dobrzy Meller 
i Selingcr, reszta słabsza zupełnie bez formy i poży­
tku Holzman I, którego należałoby już nareszcie za­
stąpić Holzmanem III, Widzów 1.500. Sędzia p. Dr. 
Rutkowski. zertA-m*

MAKKABI III—HAKOAH 3:1. Przedmecz. W  «  
FLORIDSDORtTR A C (WIEDEŃ) _  CRACOYIA 

1:1 (1:1).
Drugi występ Wiedeńczyków przyniósł większa 

cmocic tak ze względu na kilkotysięczue tłumy wi­
dzów, jak i z powoau znakomitej gry gospodarzy, 
którzy zademonstrowali najpiękniejszą i najbardziej 
jednolitą grę w bieżącym sezonie. Obydwie drużyny 
prowadziły grę fair i w niezwykle szybkiem tempie, 
a nadewszystko obfitującą w piękne pomysły i kom­
binacje. Nie można też mówić o jakiejkolwiek prze­
wadze którejkolwiek ze stron, walczyli ze sobą prze­
ciwnicy równorzędni, z całą ambicją i w erw ą spor­
tową, a wj nik cyfrowy jest sprawiedliwym w yra­
zem obustronnych usiłowań.

Dwie minuty pierwszej połowy dały rezultat gry. 
W 27 min. zdobywa prowadzenie dla biało-czerwo-. 
nycii Wójcik, grający z Ptakiem na lewej stronie a- 
taku : zastępujący Gintla. W  minutę później rewan­
żuje się znakomity Iszda, wyrównując. W Cracovii 
defenzywa, jak zwykle, znakomita, szczególnie nie­
zawodny Kaban. W  ataku lepsza praw a strona: Ku-, 
biński — Nawrot, Kałuża jakby trochę niedyspono­
wany. Sędziował p .Seidner. .t

 j§ o ------— ' ■ -

V

Wynikł zawodów niedzielnych

i

M ISTR30S IW  A LIGOWE.
KRAKÓW: POLONJA (WARSZAWA)—JUTRZEN 

KA 9:0. Jużto mistrz stolicy nie ma szczęścia do Ma­
łopolski i traci także w Krakowie (jak we Lwowie) 
i,eden punkt w mistrzostwie Ligi. Jutrzence, stojącej 
tea ostatniern miejscu tabeli, udał się wielki rzut i 
-dobjcie pierwszego wogóle punktu. Uzyskanie nie- 
*ozstrzygniętej ze zwycięzcą Wisły jest dla bialo- 
^żarnych zaszczytnym sukcesem. Rozgrywki z czo- 
•owemi drużynami Poiski dają Jutrzence należyty 
Wening. Nie wolno pominąć, że forma i poziom Polo­
nii były słabe. Gdyby nie znakomita dyspozycja 
JJraiakarza, gości, mogliby Krakowianie nawet zwy­
ciężyć. Musieliby jednakowoż posiadać lepszą linię 
W ku, w którym jedynie Krumhoiz może być uwa- 

za napastnika i Strzelca. Poza nim Wybiiał się
•Her w bramce i Griinberg w środkowej pomocy, 

Niezmordowany w defenziw ie i ofetizywie. U gości 
wierny Butanów w obronie i Emchowicz w ataku. 

Meszta słabsza. Gra przez cały czas otwarta, dużo 
Nopaniny, mało mózgowej pracy, dużo wysiłku, ma- 
•O umiejętności. Wynik sprawiedliwy, bezbramko- 
Wość uwydatnia dokładiiie słabą grę napadów i d o  
7*4 bramkarzy. Sędzia p. Obrnbański. Widzów oko- 
Ko 500.

* • *

WARSZAWA: Leg ja—W arta (Poznań 3:1 (3:1J.
LWÓW: 1FC (Katowice)—Czarni 1:0 (0 :0); Pogoń

•Warszawianka 2:1 (l:u).
KATOWICE: Ruch—Hasmonea (Lwów) 1:1 (1:0).
TORUŃ: TKS—Turyści (Łódź) 2:1 (1: 1).
LÓD2: Wisła (K raków )-ŁK S 0:0.

*  • *

TARNÓW: Makkabi (Kraków) Tarnovia 2:0 (1:0). • • •
n o w y  s u k c e s  c y k l is t ó w  m a k k a b i. W c
czorijszych wyścigach, urządzonych p-zez Sokół 

£ * 3  dostępne biegi, wygrała Sekcja Cyklistów Mak- 
<w ^Wa ^  mie,sca ‘ iedno 3. Najważniejszy bieg, 
»2 „asów“, wygrał Hilfstein, w nowicju-
,*ach debiutował pomyślnie, uzyskując I. miejsce w 
J \  ym czasie, Immergltick, zaś młody i wielce obie

Jący zawodnik Kleinmann uległ wypadkowi, prze- 
®cając się w pełnym biegu i najeżdżając na szyny,

Pomimo silnej kontuzji przybył trzeci do mety. 
^ ^ T t KCKMa ŃN 1 STIEG^.ITZ tranują intenzywnle

do mistrzostwa Polski, które się odbędzie w  przysz­
łym miesiącu we Lwowie na dystansie 200 kim.

WYŚCIGI SOKOŁA szosowe na drodze mogilań- 
skiej, przy udziale licznych zawodników ze w szyst­
kich klubów krakowskich, i. bieg nowicjuszy 10 kim. 
w ygrał IranierglOck (Makkabi) w czasie 21*32, Ony­
szkiewicz (Legja) 21‘56, pomimo upadku i potłuczenia 
dobrze się zapowiadający Kleinmann. Ił. bieg 30 kim: 
W ygrał Bialik ICracovia) 57*15, 2-gi Żak (Legia) 
58*06, 3-ci Kołek (Legja) i 4-ty Michałek (Cracoyia). 
Startowało U. Ili. bieg wewnętrzny Sokoła 10 kim.: 
1) Sikorski 32*58, 2) Baranowski 23*16, 3) Droździe- 
wicz 23*20. W reszcie ostatni bieg, zwany wyścigiem 
asów, 15 kim. zwyciężył lekko we wspaniałym fini­
szu 1) Hilfstein z Makkabi, czas 32*19, 2) Ulrych 
(BKC) 32*21, 3) Armatowicz (Crau>via) 33*13. p rzy  
końcu wyścigu dął przeciwny ostry wiatr, który u- 
niemożliwił uzyskanie lepszego czasu.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W WARSZAWIE.

Sztafeta -olimpijska 100, 300, 400, 300 metr. wygry­
wa „Warszawianka** 3 ni. 27*6 — rekord Polski. Szta 
feta 3X1000 w ygrywa AZS 8 m. 21*7 — rekord Pol­
ski. Sztafeta 4X100 wygrywa Polonia 46*1.

Bieg 110 m. przez plotki: Trojanowski 16*10 — re­
kord warszawski.

Skok w dal: Sikorski 6*58 m.
W  zawodach tennisowych w Warszawie Kleinadel 

bije M aTSzew skiego 6:3, 3:6, 6:3.
WYNIKI ZAGRANICZNE.

WIEDEŃ: Rapid—BAC 1:0 (0:0), Adnrira—W acker 
3:0 (2 :0), Simering—Austria 8:2 (4 :0), W AC—Vienne 
2 :1.

PRAGA: Sparta—Sloyan 5:2, Slavia—Tenis Boru- 
sja (Berlin) 1:0.

BRNO: Hungaria—Żidtnłce 5:1 .
BUDAPESZT: Reprezentacja zawodowców—Re­

prezentacja amatorów 7:2, Vasas—33 4:2, Bastja— 
Sportklub (Wiedeń) 3:2.

LIZBONA: Mecz o puhar Davlsa: Niemcy—Portu­
galia 2 :0.
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY TENNISOWE.

BUDAPESZT: Mecz tennisowy o pultar Davisa 
Włochy—W ęgry 3:2.

BRUKSELA: Mecz tennisowy Ameryka—Belgja
2 :0.

KRONIKA

n o w y  o r l e a n  n a d a l  z a g r o ż o n y .
N ow y Orlean, 15 5. P A T . W od y M issisip i 

P p 1 .osły się  d ziś  ponow nie i zagrażają poważ 
V * ? 1E ^  Położonym  częściom  m iasta . P ow ódź  
m [ °  S2arz§  p lan tacyj cukru trw a dalej. Przer­
azi*1* j fm:i w  jBtpci rozszerza się  coraz bar-

*). Szkody m aterjalne są o lbrzym ie.
* * *

ton• ,czaf ie burzy w  zatoce ryskiej zatonął dwu- 
I iec »Kaija“. Załoga złożona z kapitana
w Ti, , ^ ‘“ ■ynąrzY zatonęła. Katastrofa nastąplfa
W °« « « io ic i z km od wybrzeża.

KiLPERTUARY TEATRÓW  KRAKO W SK lC b  
TEATR MII-JSK] IM. .) SŁOWACKIEGO

(pocz. q godz. 7*30 w.eez ) 
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac" (szkolne o 

godz. 6-tej)
Wtorek; „Maleństwo**.

OPERA CZESKA PRZY  UL. RA JSK IEJ
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.) 

Poiuedziałek: ,,„Tosca“.
Wtorek: „Trubadur".

REPEK TUAR KINOTEATRÓW  
BAGa TEI.A, „LTlca pokusy".

Wschód 
słońca 
3 m . 43

ś

H a l

16
Poniedziałek 

14 łjai* 5687

Zachód 
słońca 

19 ą .  21

ZAW ARCIE KONW ^NCJI KOLEJOWEJ Z CZE­
CHOSŁOWACJĄ 

* Niezwykle przewlekłe rokowania między Pol­
ską i Czechosłowacją zostały wreszert zakończo­
ne spisaniem w Krakowie konwencji, dotyczące) 
uregulowania ruchu kolejowego między Polską ii 
Czechosłowacją i  ruchu na stacjach granicznych. 
Między innemi konwencja przewiduje przewożeń** 
poczty, procedurę celną i paszportową oraz sze­
reg innych drobniejszych spraw, związanych z  ru­
chem granicznym między obydwoma pańsłwanu.

— JPOSiEbZENIE LOKALNEJ KOM ISJI SZJ8- 
KLGW EJ ze w spółudziałem  przewodniczącego G.; 
K. Sz D r I. Schwarzbu r ta  odbędzie się dziś w  po­
niedziałek punktualnie o  godz 8 -mej WjCtz. w  lo ­
kalu  O rganizacji Sjoń^kiej S tradom  15. {Wszyscy]* 
członu ow*e kom isji a przedew szystkiem  p n eJsh ą - 
Wit-iele w szełktch żrakeyj sjońsi ich proszemi s ą  *  
niezawodne przybycie. N a porządku dsaenayiu 
spraw y bardzo ważne. Osobnych zaproszeń tam 
.wysyła się. '»;>■ \

— Z  TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEOO. Dfc_ w 
poniedziałek, osi przedstaw ieniu szfeośmeni Jjoozą 
tek o  godz. 6-ej wiecz.) po raz  17-ły „C yrano dS 
Bergerac* z pp. N iew iarowiczem  i  hmu&Lm w  to-- 
łach głównych. <5

— TOM V- TRUBADUR, SIPRZFDAJiAi NARZE­
CZONA, oto trzy  pożegnalne pizedstantńehfia Q v :  
sk ie j Opery Ołomunieckiej w  K rakow ie. I ) r l  tj. 
w  poniedziałek116 bm daną będzie mełodyjnst ope-i 
ra  Pucciniego „Tosca**. W  operze te j ty tu łow ą p a r i 
tję w ykona A. Sebnalowń, UawaradossBn b e d a s  
Rumun Hubner,* pierw szy tenor opery, w Ph s s  
Łrnrgu, Baronem  Scarpiem  — .V. SpiUing. W e Wto­
rek 17 bm. tylko jeden raz  w  K rakow ie „T tab*- 
dur opera .Yerdiego, Na pow yższe przeŚhstaWłe- 
nia poże^ ia lne  ceny m iejsc są  mużoae.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY SLUZĄClW. SR-*#- ■ 
but* o godz. 22 usiłow ała popebiić sam obójstw o ' 
przez wypicie esencji octowej Ani.J s  Adamik LSrtt 
23) służąca. Pogotowie ratunkow e odw iozło j ą  <U 
szpitala. ! *

— POŻAR u D PORZUCONEJ Z kPAU EŁ jW m  
cy z 14 na 15 bm. wybuchł pożar w  domu w ap ie n i  
nika firmy Liban przy  ul. Głębokie). P rzyby ła  o k ­
roi ej.sce s traż  pożarna ogień ugasić- Podwr, jak i 
stw ierdzono pow stu1 wskutek porzuceniu zapttt- 
k i Jo słomy na podłodze przez robotnika tego uh 
kładu S iodłan  a Leona (la t 20). Szkoaan ie zn a cu t.

— STR ZELIŁ I  UCIEKŁ. U biegłej nocy na ul 
W ilga pokłócił się Sadow ski W ładysław  z  F ia ­
sk: m Adamem, przy ozem w ystrze lił z rewolwer®  
do F rasia , jednak go nie zranił, poczem 
niewiadomym łuem nku.

— MŁODOCIANI WŁAMYWACZE. .W 
w łam ali się do sklepu z artyku łam i spożyć 
Izraela A rm era w  Rynku Podgórskim  1. 9
sław  U rbauik (lat 14) i K arol T alarrzy k  fiat l i ) ,  
zostali jednak przez A rm era p rzy trzym ani i  od­
dani w  ręce policji. '  j

— ARESZTOWANO T w ardow skiego T o m a a u  
(la t 16), za w łam anie się do sklepu l e s e r a  B ert. 
przy  ul. św. K atarzyny 1 1; skąd sk rad i 9 koszul 
męskich 36 kołnierzyków  męskich, 1 sztukę m ater- 
ji i kasę podręczną. Twardowsk Lego przytrzym ał 
policjant w  chwili, gdy skradzione przedm ioty 
niósł w noc.j. Rzeczy złożono na IV. kom isarjaeie 
policji.

 oSo—-----
— POSIEDZENIE W YDZIAŁU ŻYD. TOW

GIMN. odbędzie się we środę dnia 18 bm. o godz.
8 wiecz., Orzeszkowej 7. , ,

NOWOŚCI: „Parisette** (Sandra Miłowano!)-
PROMIEŃ: ,3-ci szw aaron huzarów*.
REDUTA: „Dwaj malcy** (Złodzieje z P aryża).
SZTUKA: „Dzika dziewczyna*’.
UCIECH A: „Księżniczka i błazen" (Charles Be* 

roche i Huguette Dusles).
WANDA. „Droga do przesLłości”. *
WARSZAWA, „Szalona jazda ekspresem ".

■ n T m r- in ru i.r -u .iti r- u B w a t n w a M l u
DYMANY, linoleum, ceraty, narzuty, kapy. por* 

tiery. drelichy na story, markizy, ehodndci kokozown 
dla pensjanatów: Halpsrn, Kraków, P o taltk s 1S.
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zniesienie ironit i
Genewa (15. 5. (PAT). M iędzynarodowy Komitet 

ctiropeiskiego Związku celnego zwróci! się do mię­
dzynarodowej konferencji ekonomicznej /  memoria­
łem, domagającym się usunięcia granic celnych i 
gospodarczych, względnie utworzenia jednolitego eu­
ropejskiego obszaru celnego drogą zorganizowania 
europejskiego Zwiąźku celnego.

Genewa 15. 5. (PA). Podkomitet komisji handlowej 
międzynarodowej konferencji gospodarczej uchwali}

ostatecznie tekst rezolucji, w której w yraża  życze­
nie, aby Rada Ligi Narodów wzięta na siebie inicja­
ty w ę  iisinieiiin w  porozumieniu z. zamteresowanemi 
kotami przeinyslowemi i hyndlowcmi metodycznej 
nomenklatury cclnei, k tó raby  na podstawie ogólnego 
plami obejmowała wszystkie gałęzie produkcji. Da­
lej rezolucja w y ra ża  życzenie, aby państwa pow strzy  
maty się ze względu na p łynące 'stąd niepewności od 
zbyt częstych iub nagłych zmian ta ry f  celnych.

Jakie postanowienia zawiera nowy dekret
o wykonywaniu praktyki dentystycznej?

Telefonem od naszego korespondenta.
War ssawa, 14 5. Sui. Projekt dekretu ustawy | dentystycznej przyjęty wczoraj na radzie mini

slrów, przewiduje m. in., że na obszarze WDjf^ 
wódzlw krakowskiego, lwowskiego, stanisła^ 
w.owskiego, tarnopolskiego i na Śląsku cieszyć; 
skim mogą wykonvwvu: samodzielnie czynno­
ści lechniczno-dentystycznc technicy dentysty- 
czni. którzy posiadają obywatelstwo polskie m 
uzyskali koncesję na w ykonywanie przemyślni 
ierliniczno-rlcntyslycznego w m yśl przepisówi 
austriackich, w porozumieniu z mlnistr 
spraw wewn. na podstawie par. 24 ustawy pr: 
myślowej. M inisterstwo spraw  wewn 
wyjątkowo wydać pozwolenie tym technik' 
dentystycznym, którzy w dniu 1 stycznia 1 
r. mieli pizynajmniej 7 lat nauki i praktyU 
zawodowej na tym obszarze. Zgłoszenie m u4  
nastąpić do dnia 1 listopada 1927 r. Następni 
artykuły przewidują tytuł uprawnionego 19 j  
chnika dentystycznego.

Nowy rozkład jazdy wałny od 75 maja 1927
O djazd  

a Krakowa 
Ko

Godz.
Pizy*
jazd
do

Godz.
Przy­
jazd
do

Godz.

P 0-55 3-17 —
Piotrowic 4*15 7-30 6'29
Bielaka 6*55 amA 10-16 11-20
Cieszyna 9-25 *3 12-26 l 14-57
Żywca 14-25 atMOS 17-48 •N 18-48
Wiednia 19-10 22-16 23-41

21-10 o-oi 0-50

SP* 0-15 1-06 2-50
SP* 0*25 1-09 2-50

6-45 r 7-43 8-58
7-55 8-56 —

10-10 1109 12-26
Katowic 13-30 •aaa 14-39 16-08
Dęblina P 14*15 | 14-59

w

•5 16-08
Łodzi P 17-35 s 18*49 c

-a P 19-20
W arszawy 19*20 1= 20-25 aS p 21-45
Poznania
\yf P20-— 20-44 P 21-45

. ■ .ft 20-10 21*14 22-30
22-05 23-04 P 0-23

* i P 22-41 P 23-25 P 0*23
J

•
SP-23-55 0-46 2-50

Przy­
jazd
do

Godz.
Pny-
jazo
do

Godz.

7 u9 P 4-12
9-17 8-08(8& 11-44 a 11-20

£ 15-07 £ 16"—O•w* 19-45 easa 18*48
23-58 fik P 23-—

— —

Pizy-
iazd
do

*a

ofiu

22-10

p 4-39 
P 4-39 
P 7-28 
P 7-28

Tarnowa
Rzeszowa
Lwowa
Krynicy
Rozwadów;
Zagórza

P 1-50 
SP- 2-55 
P 6-35 

7-40 
1110 
11-50 

P 12-42 
15-35 
19-50 
_0'36
22-45
23-20

Niazd i Hukowa do Godz.

t©
E

*2

3-02
4-12 
7-49 
9-39

1310  
13-40 

P 13-49 
17-32
21-55
22-21 

0-28 
1-26

Przj- I 
Ini dr Godz.

KI
fco-oa
a
NO

a

7-18

14-09
14-09
20-25

20-25

2-37

7-18

Pny-
] 3i d  dc Godz.

e
N«V
N

Ob

p 4-34

9-12
11-39
15-35

15-11
19-33

0-30

3-42

Pny- | 
) n d  dc Godz.

P 8-35

1824

21-13
21-13

5-35

9 0 5

7-57
7-57

e
i

P 8 ’—

p 12-40 
16-50 
2 1 '—

P 18*30

6-—

9-55

Pny 
I«d do

Suchej
Rabki
Zakopanej- 
N . S ą c z u

P 2-35 
iP* 8-05

8-50
13'30
9-05 

28-35

Odf&zdz Krakowa do Godz.

Słotwiny 

tytko do Sottai

§ 13*15 
* 16-20 

19-20

o
60Os
te&o
X
a

p 7 25  
P 12-40 

15-25 
20-10

6-10

JS«
OS

S 5-48 
S 11-04 

13-11 
17-49 
23-43 

3*59

Odjadł Krokowa do Godz. Pnyjud 
do trakowa

(z Grzegórzek,

Kocmyrzowa

7-50 
13-20 
18-10 
23 —

7 — 
12-50 
18-57 
21-38

Godz.

Godz.

P 11-25 
19-30 

P 23*20

P 6-45

£

i

7-21

6-38
7-21

SP

s-

8-40 
■ 8-40
13-38

19-57
19-57
19-57

6-28
6-28
6-28
8-40

P n y*
jazd
do

Godz.

•&
2o.

p 12-45 
22*50 

p 22 05 
5-30

p 7-35

_ 17-50
16-30 17-50

— a 2*25
20-25 e• M 2-25

3«■ —

4-40 o 6-50

_____ 5-50
11-50

Przyjazd
« o

Krakowa

P 1-25 
8-42 

10-32 
15-16 
18-55 
22-55 

z sktti 7*20

2-12 
5*53 
6-08 
7-57 
9*55 

12-25 
1 6 * -  
16-45 
20-15 
22 -—  

23-10

7 25 -S — z Planowa
V 11-10 a.ro — 8-26
it 11-10 15-45

-d(8 15-58 1 20-22
& 22-12 ws« S 2-20 2 Krakowa

2*10 *ar 6*36
H. S. tli SWii

20-40
13-68

Odjazd z Krakowa do1 Godz.

W ie l ic z k i
9-10

13-45
20-20

13-35

19-30

0-04

6-37 P
SP*

0-35 \ 
4*45
6-25 |
7-05 
9‘—

13*40
15-28
16-55
17-05
18-85 
20-35 
22-16 
23-45

Przyjazd

10-23

16-10

F n y ju d  da Krakowa

5-25
6-45 

13-55 
19-30

SP*22'30
SP-23-55

z  Krokowa dc Godz.

Niepołomic 4-35
14-30

Prty)Kd 
Si Inków

8-10
16-30

P pospieszny, S sezonowy, SP* cd 15 V.—31 V., 1927 r. i od 10 1X.“ -J4 V. 1928 r., SP- 
J tylko w soboty. * w dniach roboczych do Słotwiny.

od 1 VI.—15 IX. 1927 r..

naczelny.: Dł  W- BerkelbammeŁ — Red. odpow. Zyafryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej &


